
Ceno egzemplarze 
tąeule z całkowitym

Przed nowym zrywem

Apel Stałego Komitetu Światoweg 
Kongresu Zwolenników Pokoju

Stały Komitet Światowego Kongresu Zwolenników Pokoju ogło
sił apel, w którym czytamy m. in.:

„Siły pokoju znacznie wzrosły dzięki zwycięstwu nad faszyz
mem. Dziś leży w mocy ludów powstrzymanie wyciągniętego ramie 
nia zbrodniarzy woiennych. Setki milionów mężczyzn i kobiet, złą
czonych bez różnicy poglądów, wyznania, cywilizacji lub koloru

ków Pokoju. Ludy w ponad 27 . v w olbrzymie! mani-krajach rozrzuconych po wszyst- Wykazm» w olbr*XT*®’ - -
kich częściach świata organizują festacji swiatowei niezwyciężoną 
trwałe siłv ookoiu W licznych P°tę9ę zwolenników pokoju. Od 
krajachi szczególnie we Francji i mówmy dźwigania ciężaru coraz 
we Włoszech podpi ane przez mi- * 
liony ludzi petycje i wzniosłe ma- 
nifestacie .przeciwstawiły się co- | 
raz gwałtowniejszym wystąpie
niom podżegaczy wojennych. Pod 
jęta przez siły pokojowe akcja wy 
warła korzystny wpływ na zwoła
nie konferencji czterech wielkich 
mocarstw i na jej rezultaty.

Sytuacja wytworzona przez pod 
żeoaczy wojennych wymaga jed
nak coraz szerszej i coraz silniej
szej akcii.

Oto powód dla którego Komitet 
Światowego Kongresu Zwolenni
ków Pokoju postanowił zorgani
zować 2 października.

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ 
WALKI O POKÓJ

Dzień 2 października powinien 
zapoczątkować nowy zryw sił P°' 
koju i wzmocnić ich zbawienną 
działalność. .

W dniu 2 października powiecie 
wojnie: Nie!

Pracownicy fizyczni i umysłowi 
mężczyźni i kobiety niezależnie od 
wieku i stanu niezależnie od wy
znania i zapatrywań —

NARZUĆMY POKÓJ
Zjednoczeni w akcji — będzie

my niezwyciężeni. Wygramy wal
kę o pokój, walkę o życie.*'

przez roznosiciela zł 130
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Przemysł budowy 
maszyn ciężkich 
wykonał

Przemysł budowy maszyn clęi' 
kich wykonał tak pod względem 
ilościowym, jak i wartościowym, 
3-letni plan produkcyjny. Pod 
względem ilościowym wykonano 
plan w 100 proc, wartościowo na
tomiast w 105,5 proc. Predtermi 
nowe wykonanie planu zawdzię
cza się rozszerzeniu ruchu współ
zawodnictwa pracy i znacznemu 
podniesieniu wydajności.

Min. dr Michejda 
w Czechosłowacji

DO PRAGI przybyła delegacja pol
skiego Min. Zdrowia w składzie: mim 
dr Michejda, wicemin. dr Sztachelski, 
dyr. dr Mittelstedt oraz dyrektorzy de
partamentów: Rutkiewicz, Titkow, dr 
Grynberg.

We wtorek rozpoczęty się w Min. 
Zdrowia w Pradze obrady członków 
delegacji polskiej z | 
czechosłowackiej służby

atakuje robotników
OŚRODEK włoskiego przemysłu hut

niczego Sesto San Giovani w pobliżu 
Mediolanu był widownią P‘>*’ln®9° 
starcia pomiędzy robotnikami a poh 
cia które trwało prawie cały dzień. 
Około 12 robotników zostało postrze
lonych, a dziesiątki odniosło rany i kon 
fuzje od uderzeń pałek i kolb karab- 
nowych. 4 agentów policji zostało ran
nych Mediolańska Izba Pracy na znak 
protestu przeciw brutalnemu zacho
waniu policji proklamowała w dmui6 
bm. od godziny ’ do 12 *»’*£*! 
wszechny wszystkich kategorii robotni 
ków Mediolanu i prowinep.

ILUSTROWANY

Księża - konfidenci gestapo 
przed Sądem Apelacyjnym w Łodzi

PRZED Sądem Apelacyjnym w Łodzi stanęli dwaj księża — ks. Roman Gra- 
dołewski b .proboszcz parafii iw. Krzyża w Łodzi i ks. Alojzy Hoszycki z Pa
bianic pod Łodzią, na których cięty zarzut zdrady narodu polskiego pod
czas okupacji.

Obaj oskarżeni księża zdradzili kraj ojczysty, podpisując drugą grupę tzw. 
„niemieckiej listy narodowościowej". Akt oskarżenia podaje, że ks. Grado- 
lewski zgłosił się ochotniczo do współpracy z Gestapo, obejmując na zlece
nie niemieckiej tajnej policji politycznej funkcję tzw. rezydenta w łódzkiej ku
rii biskupiej. Organizował także sieć agentów Gestapo w terenie.
Ks. Hoszycki za pośrednictwem ks. 

Gradolewskiego zadenuncjował w ge
stapo aktywnego działacza konspira
cyjnego i redaktora prasy podziemnej 
ks. Wacława Tokarka, który został przez 
Niemców aresztowany i zesłany do Da
chau.

Ks. Hoszycki zachęcony przez los. Gra
dolewskiego obietnicą otrzymania „in
tratnej" parafii Najświętszej Marii Pan
ny w Pabianicach wskazał Gestapo sze
reg patriotów polskich a mianowicie 
braci Hildebrandt, Jerzego i Almą 

I Tischlerów, Piotra Zagórowskiegp dzia
łacza konspiracyjnego „Walusia", Jó
zefa Walczaka oraz lekarza o nieustalo
nym nazwisku. Dowiedziawszy się, że 
organista Marian Kamiński słucha radia 
u nastawionych antyhitlerowsko Niem
ców Wendlerów, spowodował are*zt°“ 
wanie zarówno wspomnianego Polaka 
jak i niemieckiej rodziny. Kamiński 
zginął w obozie koncentracyjnym w 
Radogoszczu, po procesie, w którym 
głównym świadkiem oskarżenia był ks. 
Hoszycki, zaś WencHerowa została ska
zana na śmierć, a syn jej na 3 lata wię
zienia. Aresztowany przez Gestapo dla 
stworzenia fałszywych pozorów ' Oka
dzony w więzieniu ksiądz — zdrajca 
narodu donosił Niemcom o treści roz
mów współwięźniów.

Akt oskarżenia ujawnia, że wodze 
kościelne, które były poinformowane o 
zdradzie narodu przez księży me tylko 
skierowały obu do pracy duszpaster-

przedstawicielami w wyzwolonej Polsce, ale nawet
:by zdrowia. ostrzegły ks. Gradolewskiego o grażą-

cym mu aresztowania.
Osk. ks. Hoszycki do zarzucanych mu 

zbrodni nie przyznaje się. Potwierdza 
jednak na wstępie, iż rzeczywiście wpi
sał się na niemiecką listę narodowo
ściową. Oskarżony nie może zaprze
czyć, iż dokonał wielu innych zarzu
canych mu aktem oskarżenia czynów 
przestępczych, pisząc donosy do Ge
stapo i składają obciążające zezna
nia w procesach tzw. Sond?*9^‘ 
tach przeciwko aresztowanym Polakom. 
Osk. Hoszycki stwierdza, « osk Ire. 
Gradolewski namawiar go 
nia zeznań, złożonych w «edztwm, 
twierdząc, że „niepotrzebnie ^ ob
ciąża, składając zeznania w sprawie 
zbrodni, których nikł me może do
wieść". Osk. ks. Hoszycki potwierdza

wiadczenie, które brzmi: „Dopuściłem 
się zdrady i za to winienem ponieść 
karę. Taką samą karę winien ponieść 
współwinny mojej zbrodni osk. ks. Gra
dolewski". Oskarżony nie przyznaje się 
jednak w dalszym ciągu, że był kon
fidentem gestapo.

Przechodząc do charasierysłyki współ 
oskarżonego ks. Gradolewskiego, osk. 
Hoszycki stwierdza, iż był on w bardzo 
bliskich stosunkach z Gestapo. Od nie
go zależało wyznaczanie proboszczów 
w diecezji łódzkiej.

Z II Kongresu SFMD w Budapeszcie 

Przemówienie przedstawiciela 
Związku Młodzieży Polskiej

W dalszym ciągu obrad II Kongre* zniszczenie Polski przez okupantów 
su Światowej Federacji Młodzieży i hitlerowskich i podkreślił niezmordo* 
Demokratycznej w Budapeszcie ob* 
szeme przemówienie wygłosił prze
wodniczący Związku Młodzieży Pol* 
skiej — Władysław Matwin.

Matwin przypomniał bestialskie

niemieckie Papieża
PAPIEŻ wygłosił przez radio waty

kańskie nowe przemówienie w języku 
niemieckim z okazji kongresu katoli
ków niemieckich w Bochum. Papież 
podkreślił na wstępie „swe uczucia oj
cowskie) życzliwości i swą świadomość 
świętego obowiązku wobec drogich 
synów i córek Niemiec". Przemówienie 
swe poświęcił Papież problemom spo
łecznym, zalecając utworzenie „wyż
szej jedności" między pracodawcami a 
robotnikami.

W CIĄGU ostatnich dwóch dni spło- 
nęło we Francji południowej dalszych j » ■ 
5 tys. hektarów terenów leśnych. Ogień I 
nie został jeszcze ugaszony. Brak 
deszczów, upały i wiatry przyczynia-

W ucieczce 
przed szalejącym 

żywiołem

Jak doniosły telegramy po 
chwilowym opanowaniu klęski 
pożarów lasów w poludniowo-za° 
chodniej Francji w ostatnich 
dniach objęte zostały ogniem po* 
nownie dalsze tereny. Z zagrożo- 
nych przez posuwającą się razem 
z wiatrem ścianą ognia miejsco* 
wości uciekają mieszkańcy, po
zostawiając cały swój dobytek 
na pastwę płomieni. Straty wy* 
rządzone przez pożary sięgają 
miłiardów franków.

w Meksyku
W DNIU wczorajszym nastąpiło w 

Meksyku uroczyste otwarcie kongresu 
pokoju, na którym reprezentowane są 
wszystkie narody kontynentu amerykań
skiego. Przewodniczy wybitny poe. 
ta meksykański Gonzales. Na pierw
szym posiedzeniu odczytano m. in. de
pesze powitalne b. prezydenta Meksy
ku Cardenasa i b. prezydenta Kuby Sa
tisfy.

wany trud młodzieży polskiej, która 
wydatnie przyczyniła się do dźwignię* 
oia z ruin i zgliszcz zburzonej przez 
okupanta Warszawy. W parze z od* 
budową Warszawy i kraju — idzie 
budowa nowego ustroju sprawiedli* 
wości społecznej.

Jest rzeczą konieczną — oświad* 
czył dalej Matwin — aby prawda o 
tym, kto jest podżegaczem wojen* 
nym, a kto walczy z podżegaczami 
dotarła do każdego młodego chłopca, 
do każdej młodej dziewczyny w Pol* 
see. Będziemy rozwijać w najszer
szych rzeszach młodzieży polskiej 
głębokie poczucie międzynarodowej 
solidarności młodzieży świata. Za je* 
den z naszych głównych obowi ąz* 
ków w walce o trwały pokój uważa* 
my szerokie rozpowszechnianie wśród 
młodzieży polskiej prawdy o związ* 
ku radzieckim, o gigantycznych o* 
sięgnięciach kraju rad.

Pragniemy umocnić pokój. Dlatego 
wychowujemy młodzież polską w 
duchu umocnienia państwa ludowe* 

, dlatego młodzież polską włącza 
, się do wykonania planów gospodar* 
I czych, zwiększa tempo odbudowy, 
I wzmaga wydajność pracy, stosuje sy= 
: stem oszczędności i rozszerza współ* 
I zawodnictwo pracy.

Oskarżenia

Z prawdziwem bólem i żalem do 
wiadujemy się o treści nowego Ir 
stu Papieża, skierowanego do bis 
kupów polskich. Treść tego listu 
znajdują Czytelnicy na innym 
miejscu.

Opinia katolicka w Polsce sama 
będzie umiała ocenić wartość po- c 
stawionych w tym liście zarzu* » 
tów. Jako pismo Stronnictwa Pra 
cy, które od początku swej powo- 
j. nej działalności konsekwentnie 
realizuje zasadę harmonijnego 
współdziałania Kościoła z Pań
stwem, w imię najżywotniejszych 
interesów Narodu, pragniemy dać 
wyraz swojemu stanowisku z po
wodu ukazania się tego rodzaju 
oskarżeń, iakir zawiera ostatni 
list papieski.

Zastanówmy się na chwilę, jak 
w rzeczywistości przedstawia się 
w Polsce sytuacja na odcinku re
ligijnym, będąca przedmiotem o- 
skarżeń nowego listu papieskiego. 
Otóż wszyscy wiemy, że w Polsce 
istnieje pełna wolność religijna, 
że w tysiącach naszych kościołów 
odprawiane są nabożeństwa, że od 
bywają się imponujące procesje, 
że księża mona swobodnie głosić 
Słowo Boże, że wierni Kościoła 
Katolickiego uprawiają bez prze
szkód praktyki religijne itd, itd.

Niezależnie od tego Państwu 
Polskie uczestniczy w odbudowie 
naszych świątyń, wydając na ten 
cel wysokie sumy, utrzymuje po
nad 6.(100 katechetów, wykładają-* 
cych w szkołach religię, w del' 
szym ciągu funkcjonują w Polsce 
sx:.-ły zakonne od przeszkoli do 
gimnazjów, istnieje nawet Uniwer 
sytet Katolicki w Lublinie, kształ
cący nowe szereui uczonych i teo 
logów katolickich.

Ostatni dekret o ochronie wol
ności sumienia i wyznania wnik
nął głęboko w zagadnienie stosun 
ków pou-iędzy Państwem i Koś
ciołem. Rząd Polski Ludowej, o- 
głaszaiac ten dekret, wyraził swo
ją niewzruszoną wole niedopusz
czenia do jakichkolwiek zakłóceń 
na odcinku religijnym. Zabezpie- 
czaiac interesy naszego państwa 
orzed czynnikami nadużywający
mi religir dla celów politycznych, 
antypaństwowych, zabezpieczył 
również interesy ludzi wierzą
cych, pozytywnie współpracują
cych nad budową Polski Ludowej, 
ttfi Polski która zerwała z syste
mem wyzysku człowieka przez 
człowieka i która mozolnie wznosi 
nowy ustrój — ustrój pełnej spra 
wiedliwcści społecznej. Dekret ten 
chroni nas przed próbami wytwa
rzania fermentu na tle religij
nym, niedopuszcza do podziału 
społeczeństwa na skłóconych ze 
sobą wierzących i niewierzących, 
co w konsekwencji musiałoby się 
odbić katastrofalnie na całym na
szym życiu narodowym i społecz
nym, a co chętnie widziałyby czyn 
niki polityczne godzące w byt I 
istnienie Polski Ludowej.

Rząd Polski Ludowej wielokrot 
nie dał wyraz i czynami swoimi 
codziennie dokumentuje, że prag
nie uregulowania -‘osunków z 
Kościołem i z*- adnej .i nim współ- 
oracy dla dobra szerokich mas lu
du polskiego, świadomość tego 
stanowiska iest coraz powszech
niejsza. Obejmuje ona również 
tych wszystkich księży patriotów 

niskich, którzy nie godzą się I 
bezojczyźnianą politvka Watyka
nu bowiem bliższe jest im dobro 
własnej Ojczyzny od tej polityki, 
która źródła swego natchnienia 
czerpie w obozie imperiafiŁtów i 
podżegaczy wojennych.

W Kongresie Bojowników o 
'’’jlność i Demokrację uczestni
czyło w charakterze delegatów 
swoich organizacji aż 64 kapła. 
nów katolickich, bojowników o 
wolność naszej Ojczyzny, Znane 
są płomienne przemówienia pa
triotyczne na tym Koiwecie księ
ży, m. in. ks. Pasternaks i ks. Eu
geniusza Bi'łaja, który tam •*
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świadczył z trybuny: .Jako ka
płan stwierdzam z całym przeko
naniem, że w Polsce panuje w peł 
ni wolność sumienia. Wykładam

-w ?zI*0Ie • oświadczam, że 
n,nt mi nigdy nie stawiał prze- 
SZc?“ *» nauczaniu religii**.

Stronnictwo Pracy od początku 
swojej działalności polityczne. 
Wyraża pogląd o konieczności 
zgodn: współpracy Kościoła z 
Państwem. Członkcwie tego stron 
nictwa i jego zwolennicy są wie
rzącymi katolikami. Jako katoli
cy stoją na stanowisku pełnej swo 
body religijnej. Pragną oni poko- 
Jn religijnego, na równi z kierów 
nikami nasz.j nawy państwowej. 
Warunki do takiej zgodnej współ 
pracy istnieją zwłaszcza, że posta
wa szerokich rzesz katolickich 
wobec przemian zachodzących w 
Polsce Ludowej jest pozytywna. 
Polacy-katolicy — prawdziwi de
mokraci pracują na wszystkich 
odcinkach budowy naszej nowej 
rzeczywistości. To samo czyni pa
triotyczne duchowieństwo polskie. 
Nie szuka ono natchnienia w e* 
nuncjacjach politycznych Waty
kanu, lecz kształtuje swój pogląd 
na naszą rzeczywistość zgodnie z 
potrzebami naszej Ojczyzny

Jesteśmy głęboko przekonani, i 
chcemy wierzyć, że polskie ducho- 

> wienstwo, z episkopatem na czele, 
uwzględniając szczere życzenia i 
wolę szerokich rzesz katolików 
polskich, ofiarnie budujących na
szą. nową Ojczyznę, wyrosłą ze 
zgliszcz i.popiołów straszliwej po
żogi .wojennej rozpętanej przez 
niemieckich faszystów, zajmie ta- 
Kie stanowisko wobec politycz
nych wystąpień Watykanu, wro
nich Ludowemu Państwu, jakie 
dyktuje nasz narodowy patrio
tyzm.

Depesze Kongresu
Bojowników o Wolność i Demokracje

w,dnia?h1 1 2 września rb. Kongres Bojowników o 
Wolność i Demokrację wysłał depesze do Prezydenta RP Bolesła
wa Bieruta, Generalissimusa Stalina, Radzieckiego Komiteu Obrońców Pokoju oraz prof. Joliot Curie — przewodniczącego Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. **
W depeszy do Prezydenta RP

Kongres oświadcza m. in.: „Świa
domi, że niepodległość naszej oj
czyzny. którą wywalczyliśmy dzię 
ki braterskiej pomocy Armii Ra
dzieckiej i narodów Związku Ra
dzieckiego, że szczęście i bezpie
czeństwo przyszłych pokoleń — 
jest związane tylko ze zwycięst
wem sił postępu, będziemy stać na 
gruncie międzynarodowej solidar 
ności. obozu, walczącego o wol
ność i pokój, na którego czele stoi 
przodująca siła Związku Radziec
kiego.

Ślubujemy Wam, że nie będzie
my żałować wysiłków, aby człon
kowie nwszej organizacji świecili 
przykładem w ofiarnej pracy nad 
powiększeniem politycznego, gos
podarczego i kulturalnego dorob
ku Polski Ludowej, nad jednocze
niem wszystkich patriotycznych i 
postępowych sił naszego narodu 
w walce o pokój, o zacieśnienie 
naszego braterskiego przymierza _ ___
ze Zw. Radzieckim i eoraz więk- czy wojennych i ich agentów.

kowie nató: 
przykładei

szy rozkwit naszej Ojczyzny".
Przesyłając generalissimusowi 

Stalinowi wyrazy czci i miłości 
Kongres stwierdza m. in.:

„Dziś, kiedy imperialistyczni 
podżegacze wojenni dążą do roaspę 
tania nowej wojny, naród polski, 
tak ciężko przez wojnę dotknięty, 
kieruje swój wzrok z ufnością i 
nadzieją ku niezwyciężonemu 
Związkowi Radzieckiemu, ku Mo
skwie — Stolicy pokoju. Żywimy 
głębokie przekonanie, że dzięki 
Waszej pokojowej, dalekowzrocz
nej polityce, dzięki potędze Związ 
ku Radzieckiego, imperialistycz
nych. podżegaczy wojennych cze
ka nieunikniona klęska.

Wiemy jednak, że pokój zdoby
ty. być musi w twardej, nieustę
pliwej walce, silni jednością bę
dziemy walczyć o pokój na każ
dym odcinku naszej pracy, wzmac 
niająe nasze ludowo-demokratycz 
ne państwo, demaskując podżega-

PISMO PAPIEŻA
Z MISTRZOSTW SZACHOWYCH 

POLSKI
POZNAŃ (G) II runda indywidua!’ 

>ych mistrzostw Polski przyniosła 
następujące wyniki;

Szapiel — Dreszer »/a — »/z.
Kołomecki — Piechota 1 — 0.
Pytlakowski — Dzięciołowski 

Ws — */s.
Litmanowicz — Gawlikowski _ ‘/z
Grynfeld — Jurkiewicz — */z.
Gadaliński — Makarczyk 

fczona..
Kwilecki — Tarnowski 

Czorta.
Artamowski — Plater

Czona.

aiedokoń-

niedokoń-

niedokom

DYNAMO— VASAS
MOSKWA. Drugi występ piłkarzy 

budapeszteńskiego klubu „Vasas" za« 
kończył się ich porażką z drużyną 
.Dynamo" (Moskwa) 0:5 (0:2). Druży
na moskiewska była zespołem o klasę

AGENCJA REUTERA donosi, że or
gan Watykanu „Osservatore Romano" 
ogłosić pismo Papieża do biskupów 
polskich z okazji 10-letniej rocznicy 
wybuchu wojny.

Papież w piśmie swym podaje, że 
w cztery lata po zakończeniu wojny 
„religia katolicka Jest w Polsce przed
miotem ataków i prześladowań".

Jak stwierdza Agencja Reutera Pa
pież pisze:

1. Kościół katolicki w Polsce nie mo
że jeszcze stwierdzić, że korzysta z 
wolnośći;

2. Prawie wszystkie stowarzyszenia 
katolickie zostały w Polsce zamknięte;

3. Nauka religii w szkołach została 
zakazana;

4. Rozszerzanie działalności instytu
cji, znajdujących się pod opieką za
konnic i kapłanów, zostało wstrzyma
ne; ,

5. Religia katolicka jest przedmio
tem ataków i prześladowań;

6. Cenzura stwarza przeszkody dla

jakichkolwiek wypowiedzi w wydaw
nictwach katolickich;

7. Więźniom oraz osobom chorym 
odmawia się wszelkiej pociechy reli
gijnej;

8. Wymiana korespondencji między 
Stolicę Apostolską a biskupami polski
mi oraz wiernymi — została uniemożli
wiona;

9. Na coraz większe trudności napo
tyka wykonywanie praktyk religijnych.

Papież podaje następnie, że „po
dejmował osobiste wysiłki za pośred
nictwem swych przedstawicieli w roz
maitych stolicach dla uniknięcia wojny" 
Przypomina on, że udzielił specjalnych 
pełnomocnictw biskupom polskim „pod 
koniec straszliwego konfliktu, aby u- 
możliwić im niesienie pomocy wier
nym w potrzebie".

„Należy zrobić wsz stko — Pisze da
lej Papież — by pomóc uchodźcom, 
i wygnańcom, którzy cierpią z dala od 
Polski. Nie zaniechano żadnego wysił
ku, aby ułatwić życie religijne i umo
żliwić materialna egzystencję Polakom, 
przebywającym za granicę".

O

iŁANCUCH OFIAR
| na

Narodowe zabytki kulturalne I pomniki historyczne stanowią własnej
całego narodu. Cały leź naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War. 
szawskL który słanie sie łańcuchem włażącym z nasze przeszłością historyct. 
ng dzisiejsze pokolenie budulace przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego* wzywa swych wszystkich Czy. 
letników do składania ołiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su
my należy wpłacać na konto Ilustrowanego Kuriera Pilskiego w Bydgoszczy 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowę Zamku Warszawskiego)' 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób de kontynuowania łańcucha (poda)gc 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

231.

Lp. Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha
22Z dr Stanisław Jach 

major lekarz. Szczecin
1.000 ppłk, dr Henryka Dąbrowskiego 

(Szczecin, iw. Wojciecha 11), mjr 
dr Henryka Steina (Szczecin, Szpital 
Garnizonowy], mjr Jana Kondrata 
[Szczecin, Szpital Garnizonowy), 
Władysława Śmiesznego (Szubin. 
Kcyńska 16). v V

223. Brunon Rogoźyńskf 
Bydgoszcz — PZWS

300 Edmunda Radzińskiego (Bydg., Po. 
morska 30), Józefa Nowickiego (Byd 
goszcz, Kwiatowa 10), Edmunda Ma- 
fernowskiego (Bydg. Piotra Skargi 
nr 7).

224. in*. Wład. Dziekoński 
Szczecin

1.000 Inź. Jana Amona (Szczecin, Grzego
rza z Sanoka 42), dyr. Mariana Bart- 
nickiego (Szczecin, Jagiellońska 23), 
Ludwika Kuinierkiewicza [Szczecin, 
Al. WP. 70).

225. Kazimierz Has
Bydgoszcz RUTT

200 -------- '
226. Stanisław Hornberger 

Toruń
300

227. Wacław Kress 
Włocławek — UP

100 — — — —

228. dyr. Stan. Kleczewski 
Gdańsk-Oliwa

500 — — — —

229. 1. Szelęgowskl 
Włocławek — UP

100 personel Urz. Gminnego Lubanie 
k. Nieszawy, personel Gmin. Spółdz. 
Sam. Chł. Lubanie k. Nieszawy, Wła 
dysława Skowrońskiego (Mikanowo, 
p. Lubanie k. Nieszawy), Izydora 
Spiszą (Mikanowo p. Lubanie k. 
Nieszawy), kier, szkoły Ant. Kozłow
skiego (Lubanie k. Nieszawy).

230. Ks. M. Wyplór 
Kluczbork

1.000 — —• — —

1.080Sła. Borysowski 
Toruń — UMK

232. Michał Tomaszewski 
dyr. Okr. PiT, Gdańsk

300

/

Tymona Niesiołowskiego, Jerzego 
Hoppena, Stefana Narębskiego, Bro
nisława Jamonta (Toruń UMK).
W. Winogradowa, wicedyr. Okr. 
Dyr. PIT (Gdańsk), Fr. Bogackiego, 
kier. Oddz. Dyr. PiT (Gdańsk), Br. 
Porzycha, kier. Oddz. Okr. Dyr. PiT 
(Gdańsk). Boi. Strupiechowskiego, 
kom. oszczędn. Okr. Dyr. PiT 
(Gdańsk), Fr. Markusa nacz. Wydz. 
Okr. Dyr. PIT (Gdańsk), A. Sikorskie
go, kier. Oddz. Dyr. Okr. PIT 
(Gdańsk), M. Lisa, nacz. RUTT (EL 
blęg), M. Szlagatysa, kier. Oddz. 
Okr. Dyr. PiT (Gdańsk).
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— Nie ulega wątpliwości, to Jelenia Góra — oświad
czył z przekonaniem. — Mamy więc ważną wskazówkę. 
Trzeba go szukać w uzdrowiskach dolnośląskich. To już 
znacznie ułatwia zadanie. Choćby przyszło objechać 
wszystkie po kolei.

— Mam jeszcze dwa tygodnie urlopu niewykorzysta
nego. Mógłbym wziąć udział w poszukiwaniach — zaofia- • 
rowal się Gulden. — Nawet odpowiada mi taka włóczę* ) 
ga.

— Ja, niestety nie nadaję się do takich podróży — 
przyznał Liczyński. — Będę więc panu bardzo wdzięcz
ny, gdyby pan zechciał. Mozę też Elżbieta...

Właśnie w tej chwili od strony domku ukazała się 
Elżunia. Ujrzawszy grupkę mężczyzn w ogrodzie skie
rowała się w ich stronę.

— A to ładne rzeczy! —
To ja tam czekam na panó' . _ . _
siłek. żeby was nakarmić. A oni wkradli się tu potajem
nie, konspirują i nawet nie dadzą znać, że wrócili.

— Zatrzymaliśmy się na chwilę z panem — tłumaczył 
się Żylasty.

— Dobrze, że wyszłam akurat zobaczyć, jak się ojciec 
czuje — gderała dalej Elżunia — Bo siedzielibyście tu 
Bóg wie jak długo. A tatuś mógłby też poprosić panów i 
do mieszkania. Przecież trzeba im dać coś do jedzenia.

— Zjedliśmy niesamowitą ilość śliwek — bronił się i 
Żylasty.

— I klapsów — dodał Gulden.
— Należą wam się klapsy. Zamiast zjeść coś ciepłego, 

opychacie się owocami. Czy jedliście przynajmniej 
obiad?
i — Tak jest! |

oburzona wołała z daleka. — 
wyglądam, odgrzewam po-

Zjedliśmy w mieście. A owoce są doskonałe na 
deser.

— No, to już wam daruję wszystko. Ale chodźcie teraz 
do mieszkania. Musicie spróbować mojego placka z jabł
kami, bo go na wasza cześć osobiście upiekłam.

— Żebyś się aby nie skompromitowała — żartował Li- 
ezyński.

— Chociaż objadłem się już owocami — oznajmił Gul- 
den rzucę się na placek. Jestem przekonany, że będzie 
doskonały.

— Złożymy hołd uroczej gospodyni, delektując się tym 
smakołykiem — wytwornie wraził się Żylasty i rzucił 
zwycięskie spojrzenie na przyjaciela.

— Panowie! — Elżunia złożyła przed nimi dworski 
rewerans — Wprowadzacie mnie w zakłopotanie swą 
wersalską uprzejmością. Naprawdę zaczynam mieć tre- ! 
mę, czy mój placek stanie na wysokości pokładanych 
w nim nadziei.

Wesoło zasiedli do stołu. Elżunia rozlewała kawę. Gul
den pomagał jej roznosić filiżanki.

— Klub kawiarzy przyjmie panią na członka rzeczy
wistego — zadeklarował Żylasty — łyknąwszy kawy,_
A placek jest jak marzenie.

— Jestem wzruszona!
— Nektur i ambrozja! — licytował Żylastego Gulden.
— Więc jedzcie i pijcie, mieszkańcy Olimpu!
Liczyńsk z uśmiechem słuchał żartobliwej rozmowy 

młodych. Po chwili jednak spoważniał, zwracając się do 
Elżuni.

— Panowie uważają, że wobec kradzieży papierów 
należałoby odszukać Stefana i zawiadomić go o tym. 
Pan Wiktor ofiarował się. że pojedzie na poszukiwania.

— Pan naprawdę chciałby... — spojrzała na Wiktora 
tak miło, że serce zmiękło mu z zachwytu, a Żylasty, 
który to dostrzegł musiał stwierdzić, że w tej chwili 
jego szanse spadły do zera.

— Jestem przecież przyjacielem Stefana. Uważam 
to po prostu za swój obowiązek — recytował z przeko
naniem Wiktor. — Mam jeszcze prawo do urlopu...

— Ja, niestety, wykorzystałem już swój — westchnął 
zabawnie Żylasty.

— Jednej osobie trudno objechać wszystkie miejsco- <

0

i wości ciągnął Liczyński. — Zależy przecież na czasie. 
Więc myślę, że i ty mogłabyś...

Oczywiście, że mogłabym — zdecydowanie oświad
czyła Elżunia. Przecież to w pierwszym rzędzie nasz 
obowiązek. Ze strony pana Wiktora to bardzo ładnie, 
że chce nam w tym pomóc.

— Ja, niestety, nie mogę...
O tatku nie ma wcale mowy. Mama też przecież 

। nie pojedzie. Tylko ja mogę, jeśli trzeba. Dla was to 
i byłoby zbyt męczące, a mnie sprawi tylko przyjenr 
i ność.

— Mnie tak samo! — wtrącił Gulden.
— Każde z państwa będzie miało, oczywiście swoją 

trasę poradził nie bez złośliwej satysfakcji Żylasty.
j Wyznaczy się tylko jakiś punkt, w którym będziecie 
i zostawiać sobie wiadomości.

. ~ Możemy od razu ustalić, kto będzie penetrował 
jakie miejscowości — przyznał zgodliwie Gulden. — 
A najlepszym punktem do porozumienia się będzie Je
lenia Góra,

— Mam tam koleżankę z pensji, z którą często ko
responduję. Mogę do niej zajechać. U nich jest telefon 
w mieszkaniu, to bardzo ułatwi sprawę.

~ To zupełnie rozwiązuje sytuację — ucieszył się 
Gulden. — Co wieczór będę telefonował, zdając raporty 
z przebiegu poszukiwań.

A ja urządzę się w ten sposób, żeby na wieczór 
wracac zawsze do Jeleniej Góry A jeśli się gdzieś za
trzymam, to też zawiadomię Halinkę telefonicznie.

— Pozostaję więc tylko wziąć mapę i podzielić Śląsk 
na rewiry — zakonkludował Żylasty.

— I ustalić daty wyjazdu — dodała Elżunia.
— Ja muszę mieć jednak jakiś dzień, dwa na polikwi- " 

dowame rożnych spraw przed urlopem - oświadczył 
trukten.

— Ja mogę wyruszać ehoćby zaraz
- Czy tak dosłownie zaraz? - powątpiewał Żylasty.
Bo gdyby pani mogła zebrać się i spakować na przy- 

tem dZ pafrU P gf1ziny-t 0 Powieźlibyśmy panią au
tem do Poznania i zdążyłaby pani na wieczorny pociąg 
do Jeleniej Góry. Odchodzi kolo dziewiątej
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mówią o reżimie gen. Franco

Farsa sprawiedliwości 
ponure procesy przypominają czasy inkwiz>c i — AtmosSera 

Dyktator

W jednym z pism angiel- ’ 
skich ukazała się niedawno > 
korespondencja z frankistow- 
skiej Hiszpanii. Oto szereg 
scen i faktów, których świad
kiem naocznym był korespon 
dent tego pisma:

farsa SPRAWIEDLIWOŚCI
U nędznym budynku położo- 
" nym przy jednej z brudnych 
uliczek na peryferiach Madrytu 
odbywa się sąd wojskowy nad 
działaczami lewicowymi. Akt o- j 
skarżenia zarzuca im, że współ
działali z „terrorystami" w ja
kiejś okolicy górskiej. „Sala" roz
praw swym stęchłym powietrzem 
przypomina raczej zaduch w prał 
ni. Dla publiczności są przezna
czone prymitywne ławki. Stołu 
dla przedstawicieli prasy nie ma, 
gdyż i tak nigdy oni nie zjawia
ją się tu. Po wyroku względnie 
egzekucji ukazuje się w pismach 
lakoniczna wzmianka. Rozprawy 
sądu wojskowego odbywają się 
bez zbadania świadków. Przesłu
chy świadków odbywają się przed 
rozprawą. Obrońca z urzędu ma 
bardzo łatwe zadanie, które pole
ga na tym, by prosić o łagodniej
szy wyrok, przy czym powołuje 
się zwykle na zły stan zdrowotny 
podsądnego lub długi pobyt w a' 
reszcie śledczym. W wypadku, o 
którym mowa, jeden z oskarżo
nych przesiedział w więzieniu < 
przeszło dwa lata. Razem było 
pierwotnie 6 oskarżonych. Spo
śród tych jeden zmarł. ą drugi do
stał pomieszania zmysłów.

Ponura ta rozprawa odbyła się 
bez wzruszeń. Tylko gdzieś w ką
ciku skulona kobieta w żałob
nym stroju po usłyszeniu wyroku 
skazującego jej męża czy narze
czonego na kilka lat więzienia, wy 
dała z siebie cichy jęk. W innym 
końcu sali jakiś oficer ziewał i z 
nudów wiercił swoja szablą mię- 
dzv kolanami. Sprawiedliwości

Opoz^cfa rośnie
Budowa domu trwa... 17 lat

pańskeh (nie mówiąc już o in
nych grupach społeczeństwa), 
którzy są generałem Franco roz
czarowani i czelrąją tylko na to, 
by sobie poszedł.

| Prawdziwa przyczyną rosnące
go wśród armii niezadowolenia 
jest fakt że Franco okazał się nie 
zdolnym do utrzymania armii. 
Prawie każdy młodszy oficer mu
si wykonywać jakiś uboczny za
wód cywilny, jeżeli chce zwią
zać koniec z końcem. Niezadowo
lenie panujące wśród warstw ro
botniczych i mieszczańskich prze
nika coraz więeej do armii i na
wet do kół rządowych. Wyjątku 
nie stanowi także „falanga*', gdzie 
opozycja stale wzrasta. „Czystki * 
z powodu przejawów tej opozycji 
są na porządku dziennym.

O pyszałkowatości gen. Franco 
świadczy m. in. fakt, że kazał on 
na pesetach wybić swój wizeru
nek z napisem w otoku „"L łaski 
Bożej“. Brzmi to jak krwawa iro
nia gdyż odpowiednim byłby je
dynie napis „przez kule i więzie
nia"...

SŁOWA I CZYNY
O zućmy teraz okiem na gospo- 
** darczą stronę zagadnienia. 

„Pozytywna" działalność reżimu 
generała Franco polega m. in. na 
tym, że mówi się bardzo dużo, lecz 
nie czyni się absolutnie nic w 
dziedzinie reformy rolnej. Upra
wa roli jest dziś tak samo prymi
tywna. jaką była przed laty.

w Hiszpanii frankistowskiej stało 
się zadość.

PLOTKA KRÓLUJE...
fe azajutrz w prasie hiszpańskiej 
'* nie było wzmianki o tej _ roz

prawie. Natomiast dział wiado
mości z zagranicy był, jak zwy
kle, bardzo obfity. Wiadomości 
krajowe ograniczają się, bowiem 
do panegiryków na cześć czoło
wych przedstawicieli rządu hisz
pańskiego, ich poglądów, projek
tów i przedsięwzięć. Prasa nie 
jest w Hiszpanii własnością rzą
du, ale redaktorzy są wyznacze
ni przez ten rząd. Tym się też tłu
maczy, że Hiszpanie są doskona
le poinformowani o tym, co się 
dzieje w Korei i w Chinach, ale 
nie dowiadują się z prasy nic o 
rozruchach robotniczych, które 
zostały zdławione w odległości 
kilku kilometrów. Z tej przyczy
ny króluje w Hiszpanii niepodziel 
nie pogłoska i sprawy Londynu, 
Waszyngtonu i Moskwy są dy
skutowane w kawiarniach ma
dryckich w atmosferze pikantnej 
spekulacji.

Największym fałszem propagan 
dy frankistowskiej jest twierdze
nie, jakoby stałość stosunków w 
Hiszpanii była nierozwalnie zwią 
zana z osoba gen. Franco oraz 
jakoby jego reżim się, opierał na 
większości narodu hiszpańskie
go.

OPOZYCJA ROŚNIE.
łam temu twierdzeniu zadają 

••nawet tysiące oficerów hisz-
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Przysposobienie 
do zawodu 
ze^a rm ’strzo wskieęo

Łódzki Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła specjalizuje się w za- 
gadnieniach zawodu zegarmi
strzowskiego, jako jedyny w Pol- j 
see. Zakład dysponuje odpowied- । 
nim warsztatem wyposażonym we = 
wszystkie potrzebne i nowoczesne 
przyrządy oraz zaangażował do 
prowadzenia tego warsztatu i dla 
szkolenia narybku zegarmistrzów ■ 
skiego szereg fachowców.

W Zakładzie Dosk. Rzem. w Ło
dzi mogą szkolić się w zawodzie 
zegarmistrzowskim kandydaci z 
całej Polski.

Najbliższy kurs roczny przyspo
sobienia zawodowego w zaw. ze
garmistrzowskim rozpocznie się 
w połowie września. Kurs jest cał
kowicie bezpłatny, subwencjono
wany przez Ministerstwo Pracy i 
Onieki Społecznej Kursistki — o- 
prócz bezpłatnej nauki mogą o- . 
trzymać bezpłatne utrzymanie, a ! 
kursiści również i pomieszczenie 
w bursie. . .

Warunkiem przyjęcia na kurs 
jest: ukończonych lat 18. świadec
two z ukończonych 7-miu klas 
szkoły powszechnej, skierowanie 
z urzędu zatrudnienia, dodatni wy 
nik badań lekarskich i psychotech 
nicznych tam gdzie istnieją porad 
nie psychotechn. Kandydaci z 
miejscowości, w których poradni 
psychotechn. nie ma. badani będą 
w Łodzi. . .

Na kurs przyjmuje sie również 
inwalidów, którym charakter in
walidztwa nozwoli na wykonywa
nie zawodu zegarmistrzowskiego.

Zgłoszenia na kurs należy kie
rować do terenowo właściwych 
Zakładów Doskonalenia Rzemio
sła w pierwszym tygodniu wrze
śnia. (r)

iHmS« e» fc»-Eatadet Uńsi 
e»«nrita <fo Frtnęoai ile 
rójimee >, dedara from

paw,,—S
•j»ł

Fotokopie demokratycznej prasy podziemnej, która kolportowana jest 
szeroko wśród mas pracujących Hiszpanii.

Z cyklu: klasie reportaże

W
mieszkają w strasznych warunkach 
Bez komentarzy...

W grotach skalnych pod Madrytem 
rodziny robotnicze.

~4-\ ♦

Ostrożność swą w angażowaniu 
tłumaczy! przedsiębiorca tym, zę 
każdej chwili może się okazać 
brak materiału budowlanego.

OGÓLNA DEPRESJA

po zrozumiałej w okresie woj- 
’ ny haussie nastąpiła w Hisz
panii depresja gospodarcza, wy
rażająca się w nagromadzeniu to
warów. których prawie nikt me 
jest w stanie kupić. Niemcy i 
Włochy, z którymi Hiszpania pro 
wadziła kiedyś ożywiony handel, 
odpadły i pozostał tylko balast 
faszystowskich i nazistowskich 

którzy wyciskają z

Z panującym powszechnie bez
robociem reżim generała Franco 
nie może sobie dać rady. Posunię
cia w te-’ dziedzinie są tak niefor
tunne, że zrażają wielkich przed- 
siębiorców, nie przynosząc og'lo- 
wo robotników żadnych trwałych 
korzyści. Jednym z takich zarzą- 

j dzeń jest dekret zabraniający 
i zwolnienia raz zaangażowanych 
j pracowników aż do wykończenia 
! podjętego przedsięwzięcia. W tych 
i warunkach przedsiębiorcy budo
wlani ograniczają liczbę angażo
wanych pracowników do mini-- 
mum i nierzadko się zdarza, że na 
wielkiej budowli pracuje tylko .. . ... 
kilkunastu robotników. Jeden z przyjaciół. !**„*„., Ł."

przedsiębiorców oświadczył repor , biednego narodu niszpansKiego 
terowi z gorzkim uśmiechem, że ostatnie soki, co zwiększa jeszcze 
ukończenie prowadzonej nrzez sie antagonizm między ludem a re- 
bie budowli przewiduje za 17 lat... żimem generała Franco, (rz)

„SołcfeA"
ruszy w pierwszy rejs
Pierwszy statek polskiej produkcji na ukończeniu

GDANSK (w) Budowa pier- robót. W porównaniu do tego, co 
wszego okrętu polskiej produk- i już zostało wykonane — to zaiste 
cji s/s „Sołdek" weszła już w koń I wszystko drobiazgi!___
cową fazę. Rudowęglowiec znaj’ : T~’ x~
duje się obecnie na doku, gdzie 
wyposaża się go w śrubę, okręto
wą i wykona się ostatnie prace 
malarskie. Stoczniowcy zapowia
dają że w ciągu b. m. „Sołdek" 
bodzie mógł ruszyć w próbny rejs.

Przed rozpoczęciem normalnej 
służby transportowca trzeba bę’ 
dzie nową jednostkę wyposażyć 
w komplet łodzi ratunkowych, za 
instalować mechanizmy pokłado
we, hikielunek masztów i sprzęt 
ładunkowy, radio, echosondę,, u- 1 
stawić meble i wykonać wiele 
drobnych, lecz mających wagę । 

. ■ i

Już nas tylko dni dzielą od te
go historycznego momentu, gdy 
zakwitnie pióropusz dymu nad 
kominem i „Sołdek" pełną parą 
ruszy naprzód, sławiąc na mo
rzach świata osiągnięcia polskiej 
techniki okrętowej. Za nim wyj* 
dą w morze następne. Seryjna 
budowa? odbywać się będzie w 
tempie przyśpieszonym

W gdańskim Zakładzie 
Medycyny Sądowej =;
Gabinet ten ma bardzo niesamowity 

wygląd. Zamiast ścian, są tu 
ogromne, oszklone szafy, gdzie w na

pełnionych formaliną słoikach spoczy- ' 
maję tak makabryczne eksponaty, jak: 
przestrzelone serca ludzkie i czaszki, S/s „Sołdek" po spuszczeniu no wodę

z nieślubnymi dziećmi i z polece
nia władz sądowych zostają poddane 
próbom krwi. Podobnym próbom pod
dani zostają domniemani ojcowie, a 
wyniki tych prób służę później jako 
podstawa do wytoczenia powództwa o 
alimenty.

Prawdopodobnie dzięki specyficznie 
ciężkim warunkom pracy, przyszłość 
medycyny sądowej przedstawia się — 
według słów pracowników zakładu — 
w dość ciemnych barwach. Obecnie 
pracują tu jedynie długoletni fachow
cy, mający poza sobą po kilkadziesiąt 
lat praktyki zawodowej. Z każdym ro
kiem zmniejsza się ich ilość, a następ
ców jakoś nie widać. Na wielu uniwer- _ _______________ _____________
sytetach katedry medycyny sądowej w ; Z^lugi Przybrzeżnej, Anna, któ" 
ogóle nie są poobsadzane, przedmiot j ra zatonęła wraz z 11 osobami n* 
ten nie cieszy się bowiem popularno- Zatoce Gdańskiej, zdążając ran- 
ścię u studentów. Łatwo to zrozumieć. nym rejsem z Helu do Gdyni. Jak 
Warunki pracy są dość przykre, a jed- wjadomo kpt. Bacewicz został po- 
nocześnie od ludzi pracujących w tego zbawiony 
rodzaju zakładach wymaga się długo- , f - 
letniej praktyki i dużej fachowości.

Mimo to, należy chyba zaintereso
wać młodzież studencką tą dziedziną 
pracy medycznej. Ważny to bowiem 
odcinek, a Jednocześnie trochę zanied
bany. Nie pozwólmy, by lekarze-biegli, 
ludzie mający tak piękne i szczytne za
dania, z których do najważniejszych 
należy czynna współpraca z organami 
wymiaru sprawiedliwości — zdani byli 

___z . ______ , ___  r , wyłącznie na siły własne, siły starszej 
kładu stanowi dochodzenie ojcostwa, generacji. Należy się im zastrzyk świe-

- j słąpiła"śmierć, "oddany był z odległo- i Zgłaszają się tutaj kobiety i żej krwi. J.

ści kilkunastu metrów. Przeciwko opinii 
tej zaprotestował biegły. Czaszkę od
dano do fachowej ekspertyzy. Po skru
pulatnym zbadaniu stwierdzono, że 
strzał oddany został z bezpośredniej 

przestrzelone serca mozKie i cz»z«i, • bliskości i tym samym przeważyła po- 
żołądki ludzi zmarłych na skutek otru- czątkowa teza samobójstwa. Podsądny• 
cia, nieżywe niemowlęta itp. W całym został uniewinniony. Dzięki biegłemu, 
gmachu zresztą panuje niesamowity i ‘ ‘ ’
jakiś dziwny nastrój. Korytarzami prze
biegają bezszelestnie podobni do zjaw 
medycy w białych fartuchach i gumo
wych rękawiczkach. Wszędzie panuje 
przejmujący, ostry zapach, właściwy 
szpitalowi, lub sali operacyjnej. ।

Kompletna cisza. W poczekalni sie
dzą rodziny tragicznie zmarłych, ocze
kując wyników ekspertyzy lekarskiej. 
Nastrój jest ciężki, przygnębiający.

Jesteśmy w Zakładzie Medycyny Są
dowej, mieszczącej się w jednym ze 
skrzydeł Akademii Lekarskiej w Gdań- i 
sku.

Praca lekarzy sądowych, to praca | 
nieprzyjemna i poważna. Ciąży na nich 
ogromna odpowiedzialność, gdyż czę
sto bywa, że od ich opinii zależy życie 
lub wolność człowieka. Pamięta się tu 
jeszcze pewien interesujący proces, w 
którym oskarżonym był człowiek, po
dejrzany o zabójstwo. Chociaż katego-
rycznie twierdził, że jest niewinny, gro-; 
ził mu surowy wymiar kary, gdyż le- | 
karz miejski po przeprowadzeniu po
bieżnych oględzin zwłok, stwierdził, że 

I strzał w czaszkę, na skutek którego na-

sąd nie popełnił tragicznej omyłki.
Przykładów takich Jest wiele, nie 

można się więc dziwić, że Zakład Me
dycyny Sądowej pracy ma aż nadmiar. 
Zatrudnieni tu lekarze codziennie prze
prowadzają liczne sekcje, ekspertyzy i 
badania. Stałymi klientami zakładu są j 
ofiary nieszczęśliwych wypadków, ro-1 
botnicy okaleczeni w czasie pracy, lu- ■ 
dzie zrzeszeni w Ubezpieczaini Spo- I 
lecznej, lub też inwalidzi wojenni. Tu 
ustala się procent utraty zdrowia i de
cyduje o przyznaniu renty.

Niemało pracy dostarczają również ' 
sądy i władze bezpieczeństwa, a pracy 
tej nie można zaliczyć do miłych, ani 
przyjemnych. Często bowiem przepro- , 
wadź a się sekcję zwłok, będących już l 
w stanie silnego rozkładu.

Poza tym, w pracowniach analiłycz- ■ 
nych badane są drobiazgowo dowody 1 
rzeczowe, jak przestrzelone ubrania, , 
zakrwawione narzędzia mordu, pociski I 
z pistoletów i karabinów, różne sznury, 
łomy i noże.

Osobny i obszerny dział pracy za-

Przed procesem 
kapitana 
s/s „Anna“

GDYNIA (p) Na 22 bm. został 
wyznaczony sensacyjny proces 
kpt. Bacewicza kierownika statku

_______ ' prawa dowodzeni* 
statkami dożywotnio przez Izbę 
Morską w Gdyni a obecnie bę
dzie odpowiadał w trybie doraź
nym przed Sądem Apelacyjnym 
w Gdańsku na sesj wyjazdowej 
w Gdyni. Proces budzi powszech
ne zainteresowanie. W obszernym 
uzasadnieniu podkreślono wyso
kie straty spowodowane zatonię
ciem statku. Niezależnie od od
szkodowań należnych rodzinom 
zaginionych osób straty te wy
rażała się cyfrą ponad 32 milio
nów zł.
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Szanujmy 
j naszą pracę] 
: Jeśli nowa rzeczywistość polska

dała nam pełne prawo do pra 
i cy, to nie ulega kwestii, że musimy 
: przystępować do niej poważnie 
: całkowitym zrozumieniem czekają- 
: cych nas zadań i obowiązków, Tyin- 
; czasem zdarza się (na szczęście 
■ dość rzadko], iź stosunek niektórych 
; kobiet do wykonywanych zajęć jest 
: zupełnie niewłaściwy. Wystarczy 
; czasem przejrzeć prasę, aby do

wiedzieć się, że poni Y urzędująca 
przy okienku kolejowym, niezrażo- 
na wielką ilością interesantów, 
prowadzi sobie w najlepsze roz
mowę na temat nowej sukni przy
jaciółki. Tak samo w fabryce. Oto 
gadatliwe koleżanki opowiadają 
sobie przy warsztacie najróżniejsze 
prywatne historyjki, a tymczasem 
produkty przez nie wykonywane 
nie są takie, jakie być powinny.

Na każdym człowieku ciąży obo
wiązek uczciwej, ochoczej pracy, 
tym bardziej, że nie ma ona dzisiaj 
charakteru przymusowego: Prze
ciwnie stała się wysiłkiem 
czynionym ze świadomością służe
nia sobie i ogółowi.

Dzisiaj warsztaty pracy nie są 
własnością uprzywilejowanej jed
nostki. Dzięki przejęciu ich przez 
państwo stały się własnością o- 
gółu obywateli. To, co dawniej 
stanowiło własność kapitalistów, 
dodatkowa wartość pracy służy 
nam wszystkim w formie pomocy 
socjalnej w tej czy innej formie. 
Wiemy, że pracujemy dla siebie 
i o tym powinny pamiętać i pani Y 
i podobne jej kobiety. Nie może
my sobie pozwolić na marnotra
wstwo cennego czasu, na zaniedba
nia, na powiedzenia: „Robota nie 
zajgc, nie ucieknie‘‘. Nie ucieknie 
robota, ale przy najmniejszym 
przeoczeniu zmarnuje się jakaś 
drobniutka cząstka wartości, która 
zarówno jest twoją, jak i moją, 
stanowiąc wspólne dobro nas 
wszystkich.

DOM i SZKOLAI 
Tylko celowa współpraca =====—-— 

dać może dobre wyniki 
eą szkoły, nie wyłączając nawet... 
pozwolenia rodzicom na bywanie 
od czasu do czasu na lekcjach.

Na ogól szkoła zwraca się do 
rodziców tylko wtedy, gdy po
trzebuje ich pomocy w metodzie 
wychowawczej, wobec złego spra
wowania się dziecka, lub wymia
ny informacji o postępach jego 
w nauce. Zebrania komitetów ro
dzicielskich najczęściej (sa wy
jątki) nie mają siły przyciągają
cej. Są niejednokrotnie wręcz 
nudne. Nie od rzeczy też byłoby,

G# aledwie. przed tygodniem roz- 
począł się nowy rok szkolny.

Odpowiednia zatem chwila do pod 
jęcia zawsze aktualnego i wdzięcz 
uego tematu — współpracy do- 
mu i szkoły.

Otóż wszelkie dążenia prze
kształcenia szkoły nie dadzą wy
ników. jeżeli nie nastąpi rozsze
rzenie wpływu szkoły na środo
wisko. w jakim uczniowie prze 
bywają poza szkołą, a więc na ro
dziców czy opiekunów. Należało
by ich więcej zainteresować pra-

Daleka była droga

Od pierwszej dentystki
do... lekarki

nich przypomnieć, choćby dla porów
nania, że inna otwiera się dziś droga 
przed każdą z nas i inne śa nasze mo
żliwości, jeśli tylko zechcemy ’coś w ży

esha

Gotowanie jarzyn
Kalarepa — najsmaczniejsi — po

krojona w talarki i duszona na łyżce 
masła z częstym podlaniem paru łyżek 
wody.

Szpinak — po przepłukaniu rzucić na 
wrzątek, zagotować oraz dobrze odsą- 
czyć, posiekać, dać na gorący tłuszcz. 
Dodać ząbek roztartego czosnku lub 
siekanej, przyrumienionej cebulki, a to 
dla poprawy nieco przykrego smaku, 
jaki właściwy jest szpinakowi. Na wy
daniu podprawić łyżką śmietany i lekko 
posolić, (drz.)

Jeśli pominiemy legendarna Nawoj
kę, emancypantkę z 16 wieku, kfóra 
przez szereg lat uczęszczała w chłopię
cym przebraniu na wykłady do Wszech ,
dcy Jagiellońskie!, to na pierwszy ślad ciu osięgnąć... 
kobiet pracujących w Polsce w wolnym 
:awodzie natrafiamy dopiero przed 
00 laty. Są to przeważnie nauczycielki 

prywatne najczęściej cudzoziemki, u- 
dzielaiące nauki języków obcych. Ale 
ednocześnie w Warszawie pojawiają 

się pierwsze dentystki. Oto w „Kurie- 
ze Warszawskim'' z 1837 r. znajduje

my ogłoszenie jednej z nich, stwierdza- 
gee, że „ręce kobiety w plombowaniu, 

czyszczeniu i osadzaniu zębów, są 
ie do zastąpienia".
Ten sam „Kurier Warszawski" w 

Iniu 13. I. 1837 r. zamieszcza ogłosze- 
ie, panien Petinefi, które „ofworzyw- 
zy salę tańca w domu przy ul. Długiej 
80 zawiadamiają, że w 18 lekcjach — 

oprócz zwyczajnych tańców — jeszcze 
3 gatunków konłredansów nauczyć się 
obowiązują".

Od pan Petinefi i pierwszej dentystki 
warszawskiej długa była niestety droga 
do pierwszej lekarki. Dopiero po 50 
lotach, bo w styczniu 1888 r. „Tygodnik 
Ilustrowany" donosi, że w Łodzi osie
dliła się na stałe panna Eleyn, doktór 
medycyny.

Były to niewątpliwie pionierki, które 
ciężka pracą i wytrwałością musiały so 
bie zdobywać prawo do pracy w wol
nym zawodzie, walczą z przesądem 
i tysiącami uprzedzeń. Warto zaś o

Kącik wychowawczy

Dlaczego dziecko
pragnie być dorosłym?

IZ to interesuje się psychologią i i nadać mu prawidłowy kierunek 
dziecka, ten z pewnością zau w wychowaniu, należy wpajać w 

waży, jak często dziecko nąśladu- —’ -----1
je dorosłych. A więc chłopcy ba
wią się w myśliwych, saperów — 
konstruujących mosty, maszyni
stów — prowadzących pociągi itp. 
Dziewczynki zaś najchętniej ba
wią się w szkołę, gospodarstwo do 
mowę, szyją sukienki dla lalek,; 
często nawet same przebierają się 
w suknie starszych sióstr i matek, 
udając eleganckie, dorosłe panie, 
nauczycielki itp.

Być dorosłym — to powszechne 
pragnienie dzieci. Przejawia się । 
ono w wielu zabawach i nie jest I 
bynajmniej karygodne.

Dlaczego dzieci tak bardzo prag | 
ną być dorosłymi? — Bo to im im- i 
ponuje. Dorosły jest silny samo
dzielny i odważny. Nie potrzebuje 
nikogo o nic pytać, ani słuchać — | 
wszystko mu wolno. A dziecku? — 
Czyż mu ciągle nie wspominają, że 
jest małym, że tego lub owego nie 
potrafi, że się zmęczy, że zaziębi, 
utopi itd. Dziecko wstydzi się swej 
„małości", ą pod wpływem czę
stych upominać, że nic nie umie, 
wyradza się w nim do pewnego 
stopnia cecha niepewności, jak i 
poczucie niedołęstwa.

Ażeby więc dziecku nie szkodzić

Członkinie LK 
dokształcają

I gospodynie wiejskie
W celu nawiązania ścisłej współ 

nraev z kobietami wi< skimi — 
Liga Kobiet w Jeleniej Górze 
przystaniła do organizowania wy 
iazdów do wsi powiatu. Wyjazdy 
te mają za zadanie uświadomienie

. ,, - - —  --------- ——— — .,
do wsnółpracy w kołach gospo
dyń. instytucjach społecznych, 
jak również w samorządach kobie 
eych. Program wyjazdów obejmu 
ie referaty i imprezy artystyczne.

Ostatnio, członkinie jeleniogór
skiej Ligi Kobiet odwiedziły Ząb
kowice i Staniszów — witane ser-

. . f u.n w leniulUlvuiQ
ażeby w współpracy domu ze szko i przygotowanie kobiet wiejskich 

‘ łą udział brali również lekarze <’ '' * ’ '
szkolni i higienistki, celem zazna
jomienia rodziców z metodyką ua 
nczania i wskazówkami dot. wa
runków potrzebnych dziecku dla 
! zw. _ „dobrej nauki", z uwzględ
nieniem stanu zdrowia i indywi
dualności ucznia. Tam bowiem ____ _________ _ „„
gdzie nauczycielstwo poświęca decznie przez mieszkanki obu wsi. 
szkole swój czas, siły i inicjaty i 
wę, gdzie rodzice życzliwie usto
sunkowują się do szkoły, gdzie są 
dobre formy organizacyjne i od
powiednia świetlica — tam wyni-

■ ki będą dobre: gdzie tego brak — 
złe.

Współpraca domu i szkoły w 
pierwszym rzędzie zależeć będzie 
od stanowiska szkoły, jako zespo
łu pedagogicznego, od umiejętno
ści oddziaływania nauczycieli na 
środowisko rodzinne uczniów, od 
tego, czy szkoła uważa się za pla
cówkę zamknięta, działająca tylko 
w określonych godzinach na o- 
kreślony zespól uczniów, czy też 
uważa się za instytucję społeczną, 
powołaną do znacznie szerszego 
zakresu działania. (Drw.)

Troska o garderobę
nie może być dorywcza!

sić ich dłużej jak dwa dni, po 
trzeba je wyprać.

Podobna dbałość dotyczy zresztą 
wszystkich drobiazgów, jakie nosimy.

Aby być dobrze ubraną, niekoniecz
nie rozporządzać trzeba wielkimi fun
duszami. Często zresztą tak bywa, że 
kobiety rozporządzające dość dużą su
mą pieniędzy na stałe uzupełnianie 
swojej garderoby, nie wyglądają tak 
ładnie, czysto i elegancko, jak kobiety 
źyjące w skromnych warunkach, ale 
umiejące dbać o swoją garderobę, 
dzięki czemu długo zachowuje ona do
bry i niezniszczony wygląd.

Jak powiedzieliśmy troska o odzież 
nie może być dorywcza. Tu trzeba usta
wicznej opieki, zwłaszcza jeśli — jak 
np. lego lała — często mamy „okazję" ; 
moknięcia na deszczu. Wiemy, że 
deszcz niszczy szybko nawet najdroż
szy kapelusz i najładniejszy płaszcz. 
Po prostu stracą fason. To samo dzieje 
się z bucikami i innymi częściami naszej i 
garderoby.

Otóż zaraz po zmoknięciu czy zgnie
ceniu w pociągu lub autobusie, trzeba : 
każdą rzecz wywiesić do wyczyszczenia 
i odprasowania. Buciki po deszczu zaś __ _ v vxxuxxxx „
wypycha się papierem, lub też wkłada walce, która toezvm, zą starością 
do formy. 1 1 ' ' ......

Jeśli chodzi o pończochy, to należy 
przyzwyczaić się do tego, aby nie no-

czym

Wilgoć w piwnicy
■ Wilgotna piwnica jest utrapie

niem każdej gospodyni. Gniją w 
niej warzywa i owoce, okrywają 
się pleśnią zaprawy a masło, ser 

‘ i inne produkty nasiąkają zapa
chem stęchłej wilgoci i stają się 
niezdatne do spożycia.

Z wilgocią w piwnicy można 
jednak walczyć.

Pierwszym warunkiem dobrego 
wysychania jest przewiew. Wie’ 
trzyć trzeba jak najwięcej, ko
rzystając z każdego słonecznego 
dnia i wiatru. Im silniejszy jest 
przewiew tym lepiej. Poza tym 

j wilgoć wchłaniają kainit lub nie- 
, gaszone wapno rozłożone w piw
nicy. Wapno nasycone wilgocią 
rozkłada się na biały proszek, a 
kainit zamienia w płyn. Wapno 
trzeba zastanie nowym, zaś kainit 
przeniesiony w suche miejsce 
szybko powróci do normalnego 
stanu i można go wtedy użyć po
raź drugi, lub zużyć jako sztucz
ny nawóz do zasilenia grządek 
lub drzewek w ogrodzie.

Kilka słów o kosmetyce

3 razy 8

Rady praktyczne
Szczypiorek, szczypior z cebuli, pie

truszkę, liście selerów i koperek drob
no pokroić i suszyć na papierze w da- i . 'wywa.ja, . . , . . , w aa i dodatnio na zachowanie zdrowia
chowce, lub w mieiseu ciepłym, prze- ■ i młodości; praca, higienia i wre- 
wiewnym. Przyprawa ta podnosi smak szcie na trzecim miejscu., kosme- 
zup, dań mięsnych i jarzynowych, za- ; tv~a 
stępuje ostre korzenie i jest od nich ‘ n raCa, o?ffrVwa naj 

. ., . Ona nadaje naszemudrowsza. (drz) ton newien rytm
............ ..............................   iimiiiiiiiiiiiiinniniunniHinmumiinniniimHiiiiiiu.... mmiii

^Nosimy maleńkie kapelusiki!

nie przekonanie o jego użytecz
ności, pochwalić poczucie odpowie 
dzialnośei w zakresie wykonywa
nia jego drobnych obowiązków i 
nigdy nie bagatelizować jego ma
lej osoby. (drw.)

Kobiety można by podzielić na 
trzy kategorie: takie, które są 

i święcie przekonane, że kremy, pu- 
; dry j inne kosmetyki sa niezawod 
nym środkiem pozyskania pięk
ności i młodości, takie, które do 
kosmetyki odnoszą się z całkowi
tym sceptycyzmem oraz takie, 
które trzymają się złotego środka. 
Rację mają niezawodnie te ostat
nie. Jeżeli bowiem używamy kos- j 
metyków ponad miarę. 
odnieść tylko chwilowy triumf w

------------------------- “‘" 'h. i wacy. staje się on apatycz- 
dbały o swą nym. prędko się starzeje i niedo- 

ssgruss,i" sr usi?

ną. I cóż z tego? Więdły i starza
ły się szybko.

Widzimy więc, że samo stoso
wanie kosmetyków nie jest wy
starczającym środkiem do celu.

i Dzisiaj inne czynniki wpływają 
, —— — ■■ —————— —— — „.a
i młodości; praca, higienia i wre* 
tyka

Praca odgrywa największą rolę, „o £yCiu pewien
ton. pewien rytm, dostarcza zain-

........ ...................................•'••■IIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIKIIIiiiiiii

Patrząc no te kapelusze zapewne każda z nas powie: to było już' Możliwe W knżrhrm ■
niem dnia są takie właśnie nakrycia głowy! (Modele: Księgarnia N. Gieryn, Bydgoszcz, ulGen Stalina 2) 
......................................mum..... ................................................. ............... .mmmm...... iiiiimiiiiiiiiimiiiimui.... iiimiiimiim..... IIMIIIIII

teresowań zawodowych i związa
nych z nimi zamiłowań, wtłacza 
nasze postępowanie w określone 
ramy. — jednym słowem mechani 
zuje niejako nasze poczynania 
wprowadza ład powszedniego 
dnia. Kobieta, która nie pracuje 
czy to w domu, czy zawodowo, ma 
czas dezorganizowany, łatwo się 

, zniechęca, jest rozdrażniona, stwa 
■ r?a. s°bie urojone kłopoty, gnuś- 
' P*e-*e- Jeżeli człowieka pełnego sił 
|i zanalu pozbawić nagle możliwo- 
i sci pracy, staje się on apatycz-

; radość życia. Pozwala nam czuć 
। się młodymi i szczęśliwymi.

Oprócz pracy dopomaga nam do 
zachowania młodości higieniczny 
tryb życia. Dzielimy sobie dzień 
wedl- schematu „3 razy 8“ tj. o’ 
siem godzin pracy, osiem poświę
camy różnym sprawom naszym i 
społecznrm, a pozostałe osiem 
nrzeznaczamy na sen.

A kosmetyka? Mieścić się winna 
własnię w godzinach które po
święcam naszym sprawom. Wią- 
ze się ona dzisiaj z pewnymi ga
łęziami medycyny i polega nie tył 
ko na malowaniu się. ale przede 
wszystkim na zapobieganiu niedo
maganiem organizmu, na kiero
waniu naszej uwagi na funkcjono 
wanie narządów wewnętrznych 
itp. Jeżeli bowiem będziemy pa
miętały że wrogami naszej mło
dości są nieprzespane noce, alko
hol. bezczynność, ociężałość, nie- 

| przewieti..one wnętrza, nieodpo- 
I Wiednie kosmetyki i lekceważenie 
mydła i wody, to nie oorzebujemy 
lękać się starości. Stanie się ona

. czymś nierzeczywistym.
। Z. drugiej strony nie można od- 
nosie się zupełnie sceptycznie do 
kosmetyków. Odrobina różu, 
szminki i pudru potrafi nieraz 
sprawiać cuda. A najważniejsze 
jest to, że właścicielka dobrze 
..zrobionej" buzi czuje się czarują 
eą, pewną siebie, ma dobre samo
poczucie. Bo taką już jest psychi
ka kobiety... S.H.

I
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

15 lat „Pocztowca*1
W dniu 25 września o qodz. 10 roz 

toczna się uroczystości, zwiqzane z 
ibchodem 15-lecia istnienia Pocztowe 
p0 Klubu Sportowego „Pocztowiec".

Uroczystość odbędzie sie na przystą
pi wioślarskiej. Na program iei składać 
jję będą m. in, regaty kaiokowe, rega
ły wioślarskie, rozgrywki w siatkówkę 
j lekkoatletyczne. Wieczorem odbędzie 
;je wieczorek taneczny na Przystani,

Zgłoszenia do poszczególnych kon
wencji przyjmować sie będzie do so
boty 24. 9. u p. Rybki na Przystani Wio 
(larskiei.

UWAGA INWALIDZI
Zarząd Koła Związku Inwalidów 
Wojennych BP w Bydgoszczy za
wiadamia, iż z dniem 1 września 
br. zostały uruchomione, następu
jące placówki produkcyjne Spół
dzielni Inwalidów.

1. warsztat krawiecki na ul. Ks. 
Markwarta 2, 2. warsztat szewski 
na Śniadeckich 3 i 3. warsztat 
ezaoniczy przy ul. Poznańskiej 7.

Placówki te przyjmują zamó
wienia z towarów powierzonych i 
własnych.

Inwalidzi korzystają z znacz
nych ulg.

ORCANIZACjf BYDGOSKICH

JOLSKI ZWIĄZEK KRÓTKO-
LOWCÓW. Zebranie miesięcz

ne odbędzie sie 7 bm. o godz. 19, w 
Gmachu Wojewódzkiej Komendy 
SP przv ul. Królowej Jadwigi.

4s
TOW, HODOWLI KANARKÓW 

„CANARIA**. Zebranie dnia 11 
bm. o godz. 16 na przystani BTW 
przy ul. Św. Floriana 6.

ZS SPÓJNIA1' 7 bm. o g. 16.30 
odbędzie sie zebranie Zarządów 
Kół Sportowych, na które winni 
przybyć przewodniczący . lub se
kretarze Kół. Uwaga! Zmiana go
dzin treningów na. boisku „Świtay 
ly“ obecnie w poniedz. i czwartki 
od godz. 18.

g*ŚaaI Jakakolwiekbardziej 
ICSŁ dobroczynna 

mniej znanaa przy tym
— Od początku istnienie stacji, tzn. 

od 1 stycznia br. przepłynęło przez ten 
lokal przeszło 35,5 litra krwil — mówi 
p. Turska.

Mimowoli rozglądam się bojaźliwie 
dokoła, ale czyściutkie białe ściany i 
błyszcząca froterowana podłoga jakoś 
nie pasują do żadnych makabrycznych 
scen.

Znajduje się tu jedna z najbardziej 
dobroczynnych, a jednocześnie — nie
stety — najmniej znanych instytucji na 
terenie Bydgoszczy: Czerwonokrzyska 
Stacja Przetaczania i Konserwowania 
Krwi.

Nie wiem, czy dużo ludzi poza 70 
dawcami krwi wie, gdzie się ona znaj
duje. Więc na wszelki wypadek poda- 
ję adres: Al. 1 Maja 25, brama kina 
„Bałtyk".

Cały lokal wyposażony w szereg naj

nowocześniejszych aparatów, pocho- i 
dzących z darów amerykańskich, składa 
się z kilku niezwykle czystych pokoi, j 
Z pewnym strachem, w swoich żaku-1 
rzonych buciarach, oprowadzany przez 
kierowniczkę kancelarii i duszę całej 
stacji p. Turską, zwiedzam kolejno po
czekalnię, gabinety lekarskie, laborato 
ria... Jest fu lak przeraźliwie wprost 
czysto, że czuję się po prostu jakbym 
już był wewnątrz probówki, którą 
przed przetoczeniem krwi szoruje się 
szczotkę, moczy się w miaszance chro
mowej przez 6 godzin, moczy się w 
wodzie zmienianej przez 6 godzin w 
przeciągu 3 cni, płucze się w wodzie 
destylowanej, w spirytusie etylowym I 
wreszcie suszy się 2 godziny w tempe
raturze + 130° C.l

Największą chlubą stacji jest automa
tyczna chłodnia, utrzymująca bez przer

ZNAK UFNOŚCI
z w serce świata

W krwawej bitwie pod Solferino legły dziesiątki tysięcy żołnierzy Ran 
nych umieszczono w małym, włoskim kościels, a krew płyn«« 
zbroczyła kamienna posadzkę. I oto w tej powodzi nieszczęścia narodz i 
się czyn, który połączył dzisiaj około 70 milionów ludzi. Czyn miłosier- 
dzia, które nie zna qranic ani ras, przekonać 1 narodowosci. Zadne sto- 
wa nie sg za wielkie, by wyrazić wielkość idei Czerwoneqo Krzyz°'.'- 
Szwajcar H. Dunant, od chwili gdy zainicjował pomoc rannym pod Sol
ferino, zmienił dusze świata. ... . -J—Piszemy to wszystko ponieważ bliski jest teqoroczny „tydzień zdro
wia", będgcy okresem wzmożonej i czynne) propagandy PCK (z pod
kreśleniem hasła: Zdrowie matki i dziecka?. Należy sądzie, ze, okres ten 
posłuży do zakładania kół PCK na terenie zakładów pracy, szkol 1 wsi 
Kola te — to wspaniałe placówki samarytańskiego samokształcenia, pla
cówki popularyzowania pieknei idei »_)-—Nadchodzi okres, w którym można zlozyc dług wdzięczności za talerz 
zupy, podany w nędzy w stołówce dworcowe) Wtedy nas nie P/łano, 
dlacz-ao prosimy, nie żądano świadectwa ubóstwa. Teraz^r°w™®z ^e- 
zbędnych pytań zatkniemy w klapę maleńki czerwony krzyz. Znak uf
ności w serce świata... (kz)  ______

Zagadnienia kulturalno - oświatowe 
na porządku obrad bydgoskiej MRN 

Zmiana na stanowisku Prezydenta Miasta
Bydgoska MRN po przyjęciu ślubo

wania od nowej radnej Synakiewiczo- 
wej przystąpiła do obrad nad przygo
towaniem budynków szkolnych na no
wy rok szkolny 1949/1950. Zagadnienie 
to referował naczelnik Wydz. Kultural
no-Oświatowego p. Geppert.

W r. 1949 postanowiono poddać 
gruntownemu remontowi szkoły pod
stawowe nr 2 i 3, szkołę ogólnokształ
cącą nr 4, oraz szkoły nr 11, 12, 18 i 22. 
Na cele te przeznaczono ogółem 
16 mil. zł, z tego 10 mil. zl na remon
ty szkół podstawowych, 2 mil. zł na 
renowację szkół zawodowych i 4 mil. 
złotych na odnowienie przedszkoli. W 
ciągu minionych wakacji szkolnych pod 
dano gruntownemu remontowi 6 bu
dynków szkolnych poświęcając na ten 
cel 5.380.000 zł i oddając powracającej 
na naukę młodzieży 82 izby lekcyjne. 
Dalsze 3.820.900 zł zużyto na mniejsze 
remonty w szeregu innych szkół. Rów
nież poddano 3 przedszkola (nr 2, 3, 4) 
gruntownemu remontowi przeznaczając 
na fen cel 3.183.000 zł. Przez zradio- 
fonizowanie 4 przedszkoli i 8 szkół 
podstawowych został wykonany plan 
przewidujący całkowite zradiofonizo- 
wanie wszystkich szkół i przedszkoli na 
terenie miasta.

W wyniku ożywionej dyskusji, która 
wywiązała się po wygłoszeniu refe
ratu, MRN na wniosek radnego Rako-

Źle się skończyło 
zainteresowanie 
ubraniami dziecięcymi

Wyrokiem tut. Sądu Grodzkie
go skazana została Zofia Fluder 
na 6 mieś, wiezienia. Oskarżona 
w dniu 11 czerwca udała sie do 
Powszechnego* Domu Towarowe
go, celem kupna materiału na 
płaszcz W czasie, gdy stała przy 
ladzie jedna z klientek poprosiła 
ekspedientką o pokazanie kilku 
ubranek dziecięcych. Ponieważ 
Fluder także posiada dzieci, zain
teresowała sie zademonstrowany
mi kompletami i. to do tego stop
nia, że korzystając z chwili nieu
wagi ekspedientki, schowała.swe
terek i spodenki do otwartej tor
by, jednocześnie dla zmylenia 
śladów deklarując kupno drugie- 

I go kompleciku. Bystra ekspedient 
I ka w czas potrzegla brak jednego 
I z ubranek, a znalazłszy je w tor
bie klientki oddała ja w rąee mi- 

' licji.

czego postanowiła, by nacz. Geppert 
złożył dokładne sprawozdanie z doko
nanych już prac, jak też i z planów na 
przyszłość w dziedzinie remontu bu
dynków szkolnych na jednym z przy
szłych posiedzeń Rady.

W dalszym ciągu obrad radny Bła- 
żewski w referacie pt.: „Zadania samo
rządu miejskiego w dziedzinie oświaty 
i kultury" zwrócił uwagę na to, że do
tychczas w mieście naszym tylko 11% 
dziec' w wieku przedszk. objętych jest 
przedszkolami, oraz że na jedną izbę 
lekcyjną w szkołach bydgoskich przy
pada wciąż jeszcze 60 dzieci, miast ma
ksymalnej dopuszczalnej liczby 42. W 
ożywionej dyskusji radni poruszyli sze
reg bolączek w dziedzinie kulturalno- 
oświatowej na terenie miasta, po czym 
Rada na wniosek radnego Szyperskie
go z komisji budżetowo-finansowej 
jednomyślnie uchwaliła podwyższenie 
opłat dziennych za utrzymanie w Miej
skich Domu Małych Dzieci przy ul. Sta
wowej ze 170 zł na 225 zł, oraz w 
Miejskim Domu Dziecka przy ul. Trau
gutta ze 125 zł na 190 zł.

Stanowisko społeczeństwa pomorskiego 
wobec uchwały watykańskiej

W gmachu WRN odbyła się konfe
rencja prezydentów miast wydzielo
nych, starostów powiatowych, przewód 
rriczących Miejskich i Powiatowych Rad 
Narodowych, oraz przedstawicieli stron 
nicłw politycznych i organizacji spo
łecznych, poświęcona omówieniu sta
nowiska społeczeństwa pomorskiego 
wobec uchwały watykańskiej i wyda
nego w międzyczasie dekretu rządowe
go o wolności sumienia i wyznania.

Po wygłoszonym przez przewodni
czącego WRN Lehmanna referacie, cha- 
charakteryzującym całokształt tego za
gadnienia w woj. pomorskim, w dysku
sji zabrali glos: przewodn. MRN m. To
runia, prezydent m. Grudziądza p. Zyg
muntowicz, przedst. PSL p. Kowalski, 
starosta bydgoski p. Meller, przewodn. 
PRN z Grudziądza p. Musiał, wicesła- 
rosta włocławski p. Cekański, przewod
niczący PRZZ Inowrocław p. Skoniecz
ny, prezydent m. Włocławka p. Zawiś
lak, przedstawicielka Ligi Kobiet p. 
Brzezińska, przewodn. PRN Inowrocław 
p. Górniak, wiceprezydent m. Bydgo- 

i szczy p. Styczeń, starosta pow. z Ry- 
pina, przedstawiciel SD p. Esman, 
przewodn. MRN Inowrocław, przewod

Przedostatnim punktem obrad była 
sprawa ustąpienia prezydenta _ miasta 
Twardzickiego z zajmowanego stano
wiska.

Po odczytaniu wniosku MRN jedno
myślnie powzięła uchwałę, w której wy 
raża uznanie ustępującemu Prezyden
towi za jego wielkie zasługi położone 
w dziedzinie rozbudowy miasta i cza
sowo powierza pełnienie obowiązków 
prezydenta wiceprezydentowi Stycz
niowi.

Następnie prez. Twardzicki wśród o- 
klasków radnych złożył serdeczne po
dziękowanie bydgoskiej MRN za po
parcie i zrozumienie wykazywane w 
ciągu 4 lał minionych, zaś wszystkim 
urzędnikom — za ofiarną współpracę.

W imieniu Zarządu Miejskiego p. o. 
prezydenta W. Styczeń przekazał p. 
Twardzickiemu album ilustrujący osiąg
nięcia, jakich dokonał Zarząd Miejski 
w ubiegłym czterechleciu.

Wolnymi wnioskami, w których po
ruszono sprawy porządkowe miasta po
siedzenie MRN zostało zakończone, (z)

niczący Zw. Sam., Chł. w Lipnie p. 
Warczakowskh starosta pow. Grudzią
dza p. Dąbek, przedst. ZMP p. Wiś
niewski, przewodn. PRN Chojnice, 
przewodn. Rad Kobiecych przy ORZZ 
p. Gorzkowska, przewodn. PRN Wy
rzysk p. Wróblewski, przewodn. PRN 
Wąbrzeźno p. Ołtuszewski, przedst. SL 
wiceprzewodn. WRN p. Rumianek, 
przedst. PZPR p. Malinowski w imieniu 
Str. Pracy przemawiał p. Wojtczak.

W podsumowaniu dyskusji przewod
niczący WRN p. Lehmann jeszcze raz 
zwrócił uwagę, że Rząd Polski nie pro
wadzi wcale walki z religią i Kościo
łem i jedynym jego dążeniem jest, aby 
cały kler włączył się do twórczej pra
cy polskiego ludu. (z).

Śmierć kajakowca 
w nurtach Brdy

W poniedziałek, w godzinach wie
czornych wydarzył się na Brdzie tra
giczny wypadek, który pociągnął za 
sobą młode życie ludzkie. W pobliżu 
Gazowni Miejskiej wywrócił się kajak, 
na którym jechało dwóch pracowników 
Urzędu Pocztowego 2. Jednemu z nich
udało się wydostać na brzeg, a drugie
go wyciągnął z wody wędkujący opo
dal Zenon Antoszewski, który na krzyk 
towarzysza przybiegł z pomocą toną
cemu, którego odwieziono natychmiast 
do Szpitala. Tu, mimo kilkugodzinnych 
zabiegów nie udało się niestety przy
wrócić go do przytomności.

Tragicznie zmarły to 21-letni Ksawery 
Sumiński, który zaledwie przed kilko
ma dniami przeniesiony został na włas
ną prośbę z Wybrzeża, gdzie posiada 
rodziców, do Bydgoszczy.

Zgon jego nastąpił najprawdopodob 
niej na skutek ataku serca, gdyż tak on, 
jak i jego towarzysz potrafili pływać.

instytucja?
wy 150 ccm-owe probówki z krwią w 
temperaturze pomiędzy 0 a + 5° C. 
Niemal zawsze znajduje się tu zapas 
wynoszący około 3 litrów krwi, która w 
przeciągu 4 tygodni może czekać na 
przejście do żył umierającego człowie- j 
ka. Oczywiście najbardziej jest pożą- ] 
dana grupa zerowa krwi, ale nie brak [ 
także probówek z krwią grup innych. 
Każda z probówek oznaczona jest nu
merem, a w osobnej kartotece posiada 
własną metrykę, stwierdzającą od ko
go krew została pobrana, kiedy i ile 
cenfrymetrów.

— Od kogo w ogóle krew jest po
bierana?

Od dobrowolnych dawców krwi. Każ
dy krwiodawca po zgłoszeniu się do 
stacji jest bardzo dokładnie przebada
ny przez kierownika stacji dr Polakie
wicza, następnie zostaje zarejestrowa
ny do kartoteki dawców , otrzymuje 
legitymację i raz na miesiąc sprzedaje 
stacji około 500 ccm własnej krwi w 
cenie 25 zł za 1 ccm.

Niby zwykła sprzedaż, a jednak nie
zwykła. Pobranie raz na miesiąc fej ilo
ści krwi człowiekowi bezwzględnie 
zdrowemu, jakim musi być krwiodawca, 
w niczym nie szkodzi, a każda ampułka 
krwi — to jedno uratoA^ne istnienie 
ludzkie! Ogółem dokonano dotychczas 
227 przetoczeń, a więc 227 osób po- 
wróconych do życia! I to nie tylko na 
terenie miasta. Stacja jest czynna od 
godz. 8 — 15, ale w pozostałych go
dzinach dnia, a także przez całą noc 
czynne jest pogotowie stacji. Wielkie 
otwarte serce PCK gotowe jest obdzie
lić każdego umierającego, czy to w 
Szpitalu Miejskim, czy w szpitalu dzie
cięcym, czy gdziekolwiek indziej na te
renie całego województwa, własną ży
wą krwią.

Więc pytam: Czy jest jakakolwiek 
dobroczynna, a jednocześnie — nieste
ty — mniej znana instytucja na terenie 
Bydgoszczy? (z).

j ścigowym" stadionu ZS „Gwar* 
dia“ przy ul. Zamojskiego 16.

Młodzi zawodnicy winni zgła- 
szać sie od dnia 7 bm. w godz. od 
10—13 i od 15—18. Będą oni podzie 
leni na kategorie wieku a miano- 

। wicie: grupa I od 4—6 lat, grupa 
1II od 6-8, III od 8—10, grupa IV

TEATR MIEJSKI

O godz. 20 „Romans z wodewilu". 
Zniżki dla poszczególnych zakła
dów pracy w godzinach biurowych 
sekr. teatru.

Kina — Pomorzanin: Pofeoieńcy. 
Polonia nieczynny z powodu rem 
Wolność: Marsylianka. Orzeł: Dia
belska grań. Gryf: Czekai na mnie. 
Bałtyk: Dwai panowie F. Bagate
la: Potępieńcy.

Początek seansów: Pomorzanin:
16, 18, 20,30. Wolność: 16, 18,30, 

21,00. Orzeł: 16, 18, 20,30. Gryf: 
16,30, 18,30, 21,00. Bagatela 20,00. 
Bałtyk: 16, 18, 20,00.

MUZEUM MIEJSKIE w dn 
powszednie — 9—16, w niedzie. 
lę 1 święta — 11—14 (w niedzie 
lę 1 święta — wstęp bezpłatny).

DYŻUR APTEK. Od 3 bm. „Pod 
Niedźwiedziem" ul. Niedźwiedzie 
11, tel. 16-50 1 „Przy Bielawach" 
Al. 1 Maja 91, tel. 23-61.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Po M 
taksówek 36-55. Informacja f re
klamacja centrali mlędzymiasto. 
wej 02. Biuro numerów i infor. 
macja centrali miejskiej 03. Bin. 
ro napraw 04. Przyjmowanie te 
legramów 05. Zegarynka 06.

CZWARTEK 8 WRZEŚNIA
9.00 Program lokalny dnia. 9.05 

Wiadomości mieiscowe. 14,50 Po
gadanka pt. „Chłopi i Watykan"— 
opracował Henryk Syska. 15,00 Prze 
glad prasy pomorskie!. 22,45 W 
rocznicę urodzin Antoniego Dwo- 
rzaka — płyty.

ZKS „KOLEJARZ — BRDA"
W związku z pomyślnym roz* 

strzygnięciem przez naczelne władze 
sportowe — sprawy rozgrywek o 
wejście do klasy państwowej, Zarząd 
ZKS „Kolejarz — Brda" na zebraniu 
zarządu w dnu 3 bm. anulował u* 
chwałę zarządu z 27 sierpnia br., 
wznawiając tymsamym wszelką dzia* 
łalność.

„BRDA" — „POMORZANIN"
W sobotę 10 bm. o qodz. 17,30 roze 

grany zostanie towarzyski mecz piłkar
ski ZKS Kolejarz, „Pomorzanin'* (To
ruń) — ZKS Kolejarz „Brda" (Bydg.)

UWAGA LEKKOATLECI
We wtorek 6 września o g. 18 w 

lokalu klubowym ZS Gwardia 
Bydgoszcz, zebranie wszystkich 
członków i członkiń Sekcji Lekko
atletycznej ZS Gwardia, Byd
goszcz, na którym obecność z uwa 

। gi na szereg ważnych spraw, jest 
I obowiązkowa.

Dzieci na start!

Mistrzostwa 
naszych najmłodszych obywateli

W sobotę 17 bm. o godz. 16,30 od. 
będą się wielkie wyścigi dziecięce 
w kat. hulajnóg, rowerków trój
kołowych drezynek, samochodzi
ków i rowerków dwukołowych o 
małych rozmiarach na torze ..wy-

od 10—12 lat, a grupa V od 12—15 
lat.

Niezależnie od powyższego, posz 
czególne pojazdy, używane przez 
młodych zawodników, zostaną 
podzielone na kategorie co do 

Start najmłodszych 
zawodników

wielkości kola i przekładni. Infor 
macji szczegółowych udzieli sekre 
tariat ZS Gwardii, Zamojskiego 
16.

„Wyścigi" te jako drugie z ko
lei na terenie naszego miasta bę' 
da mistrzostwami naszych milu* 

! sińskich,
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“wUns Ku-Klux-Klanu Młodzi ludzie młode talenty

Mafia, która okrywa hańba Amerykę
Bohdan Paprocki

Taki sobie w życia prywatnym , trochę megalomanii, ani trochę z 
choć przystojny „piernik, czym „widz" i „słuchacz" a pnar

Paryż, we wrześniu 
Depesza datowana w Atlancie 
przyniosła lakoniczna wiado
mość o śmierci dr Samuela 
Green‘a. Lekarz ten zmarł nagle 
podczas pracy w ogrodzie. Cóż 
nas to może wszystko obcho
dzić, gdzie Atlanta a gdzie Eu 
ropa? Nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych umierają prze
cież nagle ludzie. Śmierć jest 
zjawiskiem tak naturalnymi. 
I oczywiście śmierć dr Samue
la Green‘a nie wywarłaby 
większego wrażenia gdyby 
był on tylko lekarzem. Ale dr 
Samuel Green był jeszcze 
czymś... Był „Wielkim Smo
kiem Ku-Klux-Klanu.

wice więcej potrzeba, aby zyskać I Skalnej Góry — leżącej w o-koli- 
sobie powszechny szacunek u błiź-; each Atlanty. Podczas tej „wspa- 
nich? Lecz, niestety,-i u dr Green‘a niałej uroczystości*' członkowie 
było jedno „ale*'. Ten .„strażnik KKK przyjmowali tytuły Wieł" 
pókoju** i „obrońca konstytucji** ' kiego Turka, Wielkiego Cyklopa_  „  „ .. kiego Turka, Wielkiego Cyklopa
nie lubił... Murzynów. Nie lubił . itp., składali przysięgi zużytko- 
też Żydów i katolików, cudzoziem, 
ców i komunistów. I to spowodo
wało go do wdziania sukni i kap
tura maskującego postać orzy ta
kich „niewinnych" igraszkach jak 
lynch itp.
Ku-Klux-Klan został utworzony 

w 1865 r. po 'wojnie secesyjnej w 
stanach południowych i jego pier
wsi przywódcy byli wielkimi plan 
tatarami utrzymującymi swych 
czarnych pracowników w warun-
Tak trwało do roku 1916. W tym 
to roku William-Joseph Sim
mons, pułkownik, profesor histo
rii na uniwersytecie protóstanc- 

„  . , kim i „Wielki Smok** KKK zorga. 
ojcem rodziny, nie palił, nie pił niżowa! „wspaniałą ceremonię" 
alkoholu, kochał dzieci. Czegóż na szczycie Stone Mountain —

Samuel Green wykonywał swój 
zawód, aby ciągnąć zeń oczywi" 
ście korzyści materialne. Był on 
wzorowym protestantem, dobrym

Dr Samuel Green „Wielki Smok" Ku‘Kłux*Klanu w otoczeniu swej 
gwardii.

skromny, choć przystojny
toruński". Nie odróżniłbyś go, Czytek . obciąża artystów. Człowiek jak 7^ 
ni ku, od innych przechodniów: ani jak Twój przyjaciel, sąsiad, kolegą

Bohdan Paprocki

wania wszelkiej broni — szabel i 
innych rewolwerów — w walce 
przeciw „nieprzyjaciołom" bia
łej rasy. I oto między dwiema woj 
nami światowymi pewna liczba 
murzynów zawisła na drzewach, 
pewna ich liczba polana naftą 
spłonęła żywcem. KKK w połudn. 
stanach Ameryki Północnej u- 
sankcjonowal prawo zwyczajowe, 
że biały mógł zabić Murzyna bez 

ezarnveu p™™™ w najmniejszej obawy, iż zą zbrod-
kaeh całkowitego niewolnictwa. : mę te zostanie osądzony i skaza- 

- - ---- ' ny.
Samuel Green wstąpił do klanu 

w roku 1918. W stanie Georgia, w 
którym mieszkał, organizacja za
miera w r. 1927. lecz już po dru
giej wojnie światowej klan odży
wa, zyskuje wielu zwolenników i 
rozpoczyna batalię przeciwko pro 
jektowi wprowadzenia tych sa
mych praw dla „kolorowych" i 
dla białych. KKK w walce tej nie 
był osamotniony. Oprócz wielu . .  „  f
innych ludzi na eksponowanych Smok" tak jak i przedtem poś- i 
stanowiskachdarzył go swym po- , pieszy! z oświadczeniem, że KKK 

’ nie jest winien aktom lynchu. Za 
j każdym jednak razem, kiedy w 
i jakimś zakątku Stanów Zjedno- 
j czonych zapłonął krzyż, wielu Mu 
rzynów traciło życie wśród naj-

I straszniejszych męczarni.
Śmierć „Wielkiego Smoka'* nie 

znaczy tvle samo, co śmierć całe- \ 
go*Ku-Klux-Klanu. Należy sobie 
z tep-o zdać sprawę. Ludzie trzeź
wo patrzący na świat usiłują jed
nak ten fakt wykorzystać. Przez 
przypomnienie zbrodni dr Samue
la Green'a mają oni nadzieję o- 
twórz oczy całemu .społeczeńst
wu amerykańskiemu i spowodo- j 
wać zlikwidowanie zakapturzonej 
mafii, która przynosi hańbę nie 
tylko Ameryce, ale j całej ludz
kości. Czy im się to uda?

parciem gen. Omar Bradley, obec
ny szef sztabu generalnego USA. 
Oświadczy! on wówczas: „Armia 
nie zmieni nic w swej polityce od- 
separowywania ras'*.

Akcja Green‘a zataczała coraz 
szersze kręgi- Wieczorem 9 maja 
1946 oczy całej Atlanty skierowa
ły sie na skaliste wzgórze, na któ 
rym płoną 1 olbrzymi drewniany 
krzyż. Tłum ludzi zgromadził sie 
wokół „kaerilardów**. Spośród nie
go wybrano jednego mężczyznę i 
uroczyście mianowano kawale
rem bractwa. Niech nikt nie myśli 
że ta „uroczystość1' odbywała sie 
w tajemnicy. Była ona do tego 
stopnia publiczna, że tygodnik a- 
merykański „Life“ zamieścił na 
swych łamach obszerny z niej re
portaż z dużymi ilustraeiami.

Po tej maskaradzie „Wielki

Z zaletami i wadami. Tylko tym róży 
się on od Ciebie, że włada... tenoreia, 
który pozwoli! mu zanieść noszą 
twórczość muzyczną i wokalną — 
choć młodym śpiewakiem jest fornir 
czyk Bohdan Paprocki — zagranicę.

Bohdan Paprocki stał się śpiewtr 
kiem... nie z przypadku, lecz ze... ztfe, 
nerwowania. Słyszał kiedyś „solistę- 
w małej wiejskiej osadzie, no i.„

Zaśpiewa! i... stał się śpiewakiem! 
W roku 1944 został zmobilizowany. 
Odrazu poznano się na zdolnym śpi& 
waku. Wszedł do zespołu Centralnego 
Domu Żołnierza jako jedyny, fwyróż< 
niony tym samym) tenor. Wraz z ze> 
społem CDZ odwiedzał nie tylko sto 
nowiska bojowe jednostek wojsko 
wych ale i miasta wyzwolone, niosąc 
zapowiedź rozkwitu polskiej sztuki.

Demobilizacja. Start do życia pry 
watnego i publicznego w szerokim z» 
kresie. Angagement do zespołów Pair 
stwowej Opery Śląskiej. I role...

Alfred w „Traviacie" to udały do 
biut Paprockiego. Był to rok 1946. 

I Potem, potem... już role w ramach ze> 
’ społu Opery Śląskiej: jej sukcesy w 
kraju i zagranicą, sukcesy w „Cym 
liku sewilskim", „Madame Butterfly", 
„Lakme" „Don Pasquale".
letto"...
Bohdan Paprocki notuje jak 
dzieliśmy to wyżej — także 
zagranicą! „Jontek" w *polskim języ 
ku słyszany (i oklaskiwany szczerze), 
bisowany i podziwiany na estradach 
filharmonii i konserwatoriów Mo> 
skwy, Charkowa, Kijowa, Kisłowodsi 
ka, Essen-.Tuki, Piatigorska (Kaukaz)! 
(1949) Paprocki uczestniczy obok 
Szpinalskiego, Grażyny Bacewicz, 
Drewniakówny, Hoffmana, Adamczew 
skiej i prof. Raczkowskiego w koncen 

' lach na licznych estradach ZSRR. <
Obecnie Bohdan Paprocki jest 

■. członkiem Państwowej Opery Śląskiej 
z siedzibą w Bytomiu. Jej mocnym fń 
larem! (ka)

.Rigo-

powiei 
sukcesy

Za okazane nam współczucie, liczne wieńce i kwiaty oraz za liczny 
udział w pogrzebie naszego Drogiego śp.

Stanisława Szymankiewicza
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, ks. prób. Kolskiemu, 
ks. prof. Grabiance z Mątew,ks. Sobczakowi, jak też ks. ks. Klerykom 
za honorową asystę, Związkowi i Kołu Restauratorów, Bydgoskiemu 
Towarzystwu Wioślarskiemu, delegacjom, chórowi im. Ks. Gieburow- 
s kiego z dyrygentem prof. Kinaszem na czele, Krewnym i Znajomym 
składamy na tej drodze najserdeczniejsze podziękowanie i staropolskie

„Bóq taplać !"
W głębokim smutku pozostała

żona, dzieci i rodzina
Bydgoszcz, Matejki 5. 2589

Wytwórnia żarówek
LI IVII I Produkuje żarówki oświetleniowe, 

iluminacyjne i inne. Wysyła no 
Zdzisław Tymiński zamówienie bez ograniczeń.

Srudziądz, Szewska 2/4 Z R4n" P°

NAUKA H WOLNE POSADY |

Poszukujemy od natychmiast:
3 kowali,
3 stelmachów,
2 stolarzy,
1 elektryka,
1 ślusarza,
1 mechanika warsztatowego,
8 traktorzystów,

10 fornali.
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oftarą
na odbudową

Warszawy I

TRZY 
miesięczne nowoczesne kores
pondencyjne kursy księgowości, 
— Łódź, skrytka 163, (2539

Fotolaborantfkal
potrzebny od zaraz na prowin
cję. Zgłoszenia IKP Bydgoszcz 
„6684'* (6684

4 kalkurctc. św i
20

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — CZWARTEK 8 WRZEŚNIA

Roczna
Szkoła kosmetyki — masażu dr 
Ireny Rudowskiei, Łódź, Piotr
kowska 175/5. Tel. 190-01 przyj
muje zapisy. (2422

Lekcji
qry fortepianowej początkującym 
udziela Hoffmanówna Bydgoszcz, 
Paderewskiego 30/1, godz. 17— 
18. (6694

5,10 Początek audycji. 5,15 Stre Muzyka operowa. 15,25 Program 
szczenię wiadomości porannych, dnia. 15,30 Śpiewajmy piosenki
5,20 Koncert dla świata pracy. 
6.00 Dziennik poranny. 6.15 Mu
zyka rozrywkowa. 6.30 Gimnasty
ka. 6.40 d. c. muzyki 6,55 Pro- 
qram dnia. 7,00 Wiadomości po
ranne. 7.15 Muzyka rozrywkowa. 
8.00 Streszczenie wiadomości po
rannych. 8,05 Audycta dla ko
biet. 8,15 d. c, muzyki rozrywko
wej. 8,35 Daleko od Moskwy — 
powieść W, Ażaiewa. 8,55 Infor
macje ogólnopolskie. 9,00 Pro
gram lokalny dnia. 9.05 Wiado
mości miejscowe. 9,10 Przerwa. 
11,57 Sygnał czasu .i hejnał z 
Wieży Mariackiej. 12,04 Wiado
mości południowe. 12,20 Audy
cja dla wsi. 12,50 Na swojska nu
tę. 13,20 Skrzynka PCK. 13,30 Mu 
zyka obiadowa. 14,00 Kronika 
rumuńska. 14,15 Koncert solistów 
Daniela Ogłasza — alt. Natalia 
Hornowska — fort. 14,50 Poga
danka pf. „Chłopi i Watykan" 
— opracował Henryk Syska. 15.00 
Przegląd prasy pomorskiej. 15,05

i— audycja dla dzieci. 15,50 
Skrzynka ogólna. 16,00 Głos ludz 
ki jako instrument muzyczny. 
16,20 Jak mat Hanisz przełamał 
blokadę niemiecka. 16,45 Prze
gląd wydarzeń. 17,00 I dziennik 
popołudniowy. 17,15 Muzyka ka 
moralna. 17,45 Poradnik języko
wy. 18,00 Dla każdego coś mi
łego. 19,00 II dziennik popołud
niowy. 19,15 Wielkopolska sie
dziba prastarych melodii i in
strumentów. 20,00 Wszechnica 
radiowa. 20,20 Koncert rozrywko 
wy. 21,00 Dziennik wieczorny. 
21,40 Utwory skrzypcowe kompo
zytorów polskich w wyk. St, Mi- 
kuszewskiego. 22,00 Miłość praw 
dziwa — słuchowisko Zofii Za
wadzkiej. 22,45 W rocznice uro
dzin Antoniego Dworzaka. 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Kon
cert symfoniczny. 23,50 Program 
na dzień następny. 24.00 Zakoń
czenie audycji, hymn.

Kierownictwo
Kursów Handlowych przy Miej
skim Gimnazjum Handlowym Ko
pernika 1 przyjmuje dodatkowo 
zgłoszenia na kursy księgowości 
i sfenofypisfyczny (6692

U SPRZEDAŻ fi

Spawarka
do blachy (Punkt Maszyna) 25 
KWA. 380 V. Generator 220/380 
V, Motory prgdu stałego ponad 
35 KWA. Okazyjnie na sprzedaż 
„Elekfrogrom" Ostrzeszów. (2527

Osobowy 
„Wanderer" starszy typ na cho
dzie 130000 sprzedam. Nowy Ry
nek 10 pokój 21, telefon 29-11.

6683

1| KCPNO ~TB
Wólkę, +

domek kupie natychmiast To-

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie nisma. spowodowane silę wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nóe zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Trzypiętrowy dom komfortowy 
centrum 1.900.000.

Willo piętrowa (Bielawki) 
2.000.000.

Domek jednorodzinny (wolrwi 
mórg ogrodu 850,000.

Dwupiętrowy dom 1.000.000 — 
sprzeda

„POGOŃ"
Spółdz. Bydgoszcz, Dworcowa 
51/11. (6690

Fryzjerka 
potrzebna zaraz lub później. Sta 
ła posada. Białowież, Tuchola. ; 

___________ 2591____________
Młynarz 

samotny, samodzielny, uczciwy 
(jednotonowy młyn wodny) po- j 
trzebny od zaraz. Czarniecki, 
Główczyce, pow. Słupsk. (

Kobietę 
uczciwa spokojno ewentualnie I 
dzieckiem, przyjmę do rodziny I 
wynagrodzeniem, za pomoc do- i 
mowa. Jasińska Ostrowite, poczta ' 
Smętowa. (2590

kobiet do robót rolnych.
Mieszkanie zapewnione Przy

jechać albo napisać Zespół Słu
chów, p-fa Świerzno, pow. Ka
mień Pom. telefon Kamień 31, 
stacja kolejowa Gryfice. (2587

1| UNIEWAŻNIENIA |1

Zgubione
(6693 dokumenty nazwisko Waleria 

Neumann rok 1939 z czasu oku
pacji i rok 1945 wydane przez 
Starostwo Tuchola unieważniam. 

 2594  
Unieważniam 

zagubione legit. Cenfr. Zw. Zaw. 
Metal. Barcikowski Zygmunt, Ko
ronowo. (6691

Samotna 
wdowa lat 46 poszukuje zajęcia 
u samotnego kulturalnego. Ofer- ; 
ty IKP Bydgoszcz pod „zamiei- 

. scowa". (6682
Inteligentna 

starsza przyjmie posadę qosp„ 
kucharki internat, stołówka. Dłu- 
goletn. praktyka. Załoszenia IKP 
Bydgoszcz „2592" (2592
1| RÓŻNE |1

Mam 
milion gotówki inteligentna dwu- 
dziestotrzyletnia proszę propozy 
cje. Wita Poznań, Gorczyn Zqo- 
a'a 24. (2585

DZIERŻAWY
ruń, okolice. Pośrednicy pożąda- Gospodarstwo
nj; Zgłoszenia „Dziennik Łódź- 140 morgowe natychmiast wy
ki" Piotrkowska 96 „Zdecydowa- j dzierżawię. Adres wskaźe iKP 
ny". (25841 Bydgoszcz. (6685

Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne 

w Bydgoszczy 

poszukują od zaraz 

1 technika 
do biura planowania 
Warunki zgodnie z omowa zbio
rowo. Zgłoszenia w sekretariacie 
Miejskich Zakładów Komunika
cyjnych — Bydgoszcz, Zygmunts 
Augusta 2. (2595

CZYTAJCIE „IKP”

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W 1VIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i sk-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk 100 •/« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
Od 40—150 zł, nekrologi od 35-200 zł za 1 mm. W nie- 
dziele i święta 50*/» drożej. Za terminowe 

ogłoszeń nie odoowiadamv.

■Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99.
E-00220


